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Czwartek, 20. Kwietnia 1905. 


Rok 95. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od vpłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
kwietnia b. r. nadać najmiłosciwiej tajnemu 
radcy i wicegubernatorowi Banku austro-wę- 
gierskiego, dr. Fryderykowi bar. W in%er- 
steinowi, wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa. 


Pan Namiestnik nadał posadę komisa- 
rza powiatowego w Galicyi, Stanisławowi z 
Psar Psarskiemu, komisarzowi powiato- 
wemu w Dalmacyi, i zamianował koncypi- 
stów Namiestnictwa: Jana Maszkowskie: 
go, Zygmunta Gronziewicza, Kazimierza 
Milińskiego, Felicyana Strokę, Hiero- 
nima Lewickiego, dr. Zygmunta Krasu- 
ekiego, dr. Romana z Semetycz Trzecia- 
ka, Karola Olpińskiego, dr. Kazimierza 
Prus-Chłapowskiego, Tadeusza Kę- 
pińskiego, Augusta Wowkonowicza, 
kamisarzami powiatowymi, a praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: Józefa Wę- 
żyka, Władysława Smolenia, dr. Stani- 
sława Wysockiego, Henryka h rupskie- 
go, Stanisława Moszyńskiego, Bronisła- 
wa hr. Russockiego, Emila Rappego, 
Włodzimierza Ottmanna, Włodzimierza z 
Oleksowa Gniewosza, Jana Mikosza, tu- 
dzież oficyała pocztowego, Jacka Bieniaw- 
skiego, koneypistami Nainiestnietwa. 


Pan Namiestnik zamianował asysten- 
tów sanitarnych: dr. Jana Orskiego i 
dr. Stanisława Kaczyńskiego koncypi- 
stami sanitarnymi. 


Pan Namiestnik przeniósł lekarza po- 
wiatowego, dr. Jakóba Dorożyńskiego 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie16K. kwartalnie SK., | 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
|| miesięcznie 3 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 b. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca ezeryca 
|| lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przenodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


z Rohatyna do Lwowa i koncypistów sani- 
tarnych: dr. Stanisława Janikiewicza z 
Kosowa do Śniatyna i dr. Stanisława K a- 
czyńskiego ze Śniatyna do Kosowa. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejsze 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Stryja od klm. 5%700 
do klm. 52:500 odbędzie się wodnoprawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w Dołhołuce i Hurniu dnia 10 maja 1905, 
a w Siemiginowie i Zulinie dnia 11 maja 
1905 i rozpocznie się w każdym z powyż- 
szych dni o godzinie 10 przed południem. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone. będą stosownie do przepisu $. 14 
ustawy z 18 lutego 1878 Dz. pr. p. nr. 80 
wraz z planami wyłożone w urzędzie gmin- 
nym w Hnrniu i w kancelaryi przełożonego 
obszaru dworskiego w Siemiginowie, począ- 
wszy od dnia 22 kwietnia 1905 przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Stryju lub przy komisyi na 
miejseu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgle- 
dnione. 


Pa E. Nmuiestnictya. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
kwietnia 1905 1. 37.476 o szczepieniu ochron- 
nem przeciw róży świń, — zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 kwietnia. 
Donosiliśmy już o dyskusyi budżeto- 


wej, którą stoczono świeżo w angielskiej 


* skif; sagn‘ :żdż-nie z 


Izbie gmin. Najważniejszym tych rozpraw 
epizodem było żądanie stronnictwa opozy- 
cyjnego, by rząd zmniejszył wydatki na cele 
wojskowe o milion funtów szterlingów. Oma- 
wiano wówczas korzystne położenie Wiel- 
kiej Brytanii, zabezpieczonej na dalekich 
krańcach państwa przeciwko wszelkim nie- 
spodziankom. I ozwały się głosy, że nasćży 
korzystając z tak rzadkiej sposobności, zwió: 
cić siły finansowe ku innym, nie militarnym 
celom. 

Niestety jednak nie było snać prze- 
znaczone optymistom użyć uciechy do syta. 
W ciągu bowiem dyskusyi wyłoniła się 
sprawa możliwej wojny indyjskiej i jak 
upior lodową ręką przymknęła usta opozycyi. 

Bezpieczeństwo i całość Indyj — mó- 
wił przedstawiciel rządu — wymagają cią- 
głej czujności Anglii. Nie powinna ona za- 
pominać o swym wielkim rywalu azyaty- 
ckim, o Rossyi. Z roku na rok rosła ta po- 
tęga, a sfera jej wpływów aż”dotarła wresz- 
cie do granie Afganistanu. 

Politycy angielscy — ciągnął dalej mi- 
nister wojny A. Forster — łudzą się, sa- 
dząc, że dzisiaj odwieczny ów rywal, krę- 
powany wojną z Japonią, już nam nie może 
grozić. Zapominają chyba o tem, jakie oba- 
wy budziło w Brytanii powolne, lecz stałe 
posuwanie się naprzód Rossyi, jej powolny, 
lecz nieugięty pochód od morza Kaspijskie- 
go do Afganistanu ; okupacya oazy metwij- 
ię w Pamirze  . resz- 
cie kisdowa kolei Iranskaspijskiej, przy po- 
mocy której może Rossya bez trudu przerzu- 
cić wojska swe z Kaukazu aż do granie 
Indyj. 

Wiedziała Anglia dobrze, co sądzić o 
tem wszystkiem, ale nie umiała zapobiedz 
sukcesom przeciwniezki. — Zmienny wpływ 
stronnietw, różnorodność ich zapatrywań na 
sprawę, wywołały w indyjskiej polityce An- 
gli chwiejność, bliską granie słabości! — 
Ztąd owe tak częste porażki dyplomacyi an- 
gielskiej, ztąd tak skąpe korzyści z przyja- 
znych stosunków z Persyą. Zostawiając to 
państwo własnym losom, pozwoliła Anglia 
na wzmożenie się w niem wpływów Rossyi, 
która też całkiem słusznie zalicza dzisiaj 
Persyę do swych sprzymierzeńców. 

A jeszcze więcej błędów popełniła An- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
bo 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencyn dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


glia w stosunku do Afganistanu. Pasma gór 
tego kraju, ich wąwozy i przesmyki ucho- 
dziły zawsze za bramę Indyj. Tędy przebijał 
się ongi Aleksander Wielki; tędy toczyła 
się nawała Tatarów, Mongołów, Persów — 
nic więc dziwnego, że o Afganistan wal- 
czyła zarówno Anglia, jak Rossya, bo kto 
go opanuje, temu dostanie się do rąk klucz 
do Indyj. Więc też ścierały się na widowni 
afganistańskiej od lat wielu prądy polityki 
angielskiej i rossyjskiej,j a ze starć owych 
wychodziła Rossya nie mniej zwycięsko, niż 
w Persyi. Jakimiż bowiem wynikami może 
poszczycić się Anglia w Azyi? — Czy choćby 
w przybliżeniu dorównywują one zdobyczom 
moralnym i materyalnym osiągniętym przez 
Rossyę ? 


Rząd wielkobrytyjski starał się już nie- 
jednokrotnie o naprawienie błędów swych 
poprzedników, usiłowania jego były jednak 
zbyt często za słabe, a więc bezskuteczne. 
Mówią, że Rossya lepiej umie zjednywać so- 
bie serca ludów Azyi środkowej. Ależ tej 
umiejętności mogła nauczyć się także Anglia, 
mając za sobą długoletnie doświadczenie, z 
którego tylko nie chciała wydobyć nauki. 
W ostatnich dopiero czasach nastąpił zwrot 
ku lepszemu. Anglia zrozumiałą nareszcie, 
Że należy czujniej, wytrwalej trzymać dło- 
nie na pulsach polityki indo-afgańskiej. Od 
dnia 14 grudnia 1904 bawi w Kabulu, sto- 
licy Afganistanu, specyalna misya angielska. 
Wysiłki jej skierowane są ku przeprowa- 
dzekiu najżywotniejszych interesów Anglii. 
Kierownik misyi, Mr. Dane, ma uregulować 
sprawę subwencyi, wypłacanej przez Anglię 
emirowi Afganistanu, subweneyi, której on 
przyjmować nie chce, zwalniając się w ten 
sposób od zależności wielkobrytyjskiej; Mr. 
Dane otrzymał również pełnomocnictwo do 
zawarcia układu z 6mirem o dostawę broni 
przez fabryki angielskie, o budowę kolei że- 
laznych i telegrafów. O ostatecznem wyniku 
misyi, która już powróciła z Indyj, Forster 
zamilezał dyskretnie. Dowiemy się o tem za- 
pewne ze źródeł — rossyjskich. Bądź co bądz 
tak jasne wyłuszczenie sprawy coram publico 
można przyjąć jako wskazówkę, że misya nie 
powróciła z próżnemi rękami. 
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NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Pan Cypryanowicz, wiedząc, w jaki spo- 
sób najłatyiej można pohamować ich mę- 
żobójcze zamiary i zatrzymać ich w domu, 
podesłał im do oficyny spory gąsior zacnego 
zieleniaku, który też zaraz radzi obsiedli i 
poczęli wzajem do siebie przepijać. Serca 
mieli wzruszone, a na myśl mimowoli nasu- 
wały im się wspomnienia owej nocy, w któ- 
rej panna Sienińska po raz pierwszy przestą- 
piła progi domu w Jedlince. Jęli sobie te- 
raz przypominać, jak to się w niej natych- 
miast zakochali i jako się przez nią skłó- 
cili, a potem „unanimitate* przeznaczyli ją 


Stanisławowi Cypryanowiczowi, czyniąc z wła- 
snych żądz ciężką dla przyjaźni ofiarę. 

Wreszcie Mateusz pociągnął wina, wsparł 
głowę na dłoni, westchnął i rzekł: 

— Jacek tej nocy na drzewie jako wie- 
wiórka siedział, Któż się mógł wówczas do- 
myśleć, że to jemu właśnie ją pan Bóg prze- 
znaczył ? 

— A mam w sieroctwie trwać kazał — 
dodał Marek. 

— Pamiętacie, — zapytał Łukasz — jak 
to wtedy pojaśniało od niej we wszystkich 
izbach? Nie uczyniłoby się jaśniej od stu 
świec jarzęcych. A ona to ci sobie wstała, 
to ei sobie siadła, to ci się uśmiechnęła... 
A co na cię spojrzała, to ci się tak ciepło 
w dołyszku robiło, jakobyś się grzanego wi- 
na napil... Napijmy się i teraz na tę naszą 
tęskność okrutną. 

Napili się znów — poczem Mateusz u- 
derzył pięścią w stół i zakrzyknął : 

— Ej! żeby ona tak tego Jacka nie 
miłowała! 

— Toi eo ? — zapytał oburkliwie Jan— 
to myślisz, żeby się zaraz w tobie zakochała. 
Patrzcie, jaki gładysz! 

— Dobrze, żeś ty nie kostropaty ! — 
odparł Mateusz. 

I poczęli na się nieżyczliwie spoglądać. 


go z nas — rzekł, — Inszy ją dostanie i do 
ołtarza powiedzie. 

— A nam jeno żal i łzy! — rzekł 
Marek. 

— To się przynajmniej wzajem kochaj- 
my. Nikt nas na świecie nie kocha! nikt... 

— Nikt! nikt! — powtarzali naprzemian, 
mieszając wino ze łzami. 

— A ona tam sobie śpi! — ozwał się 
nagle Jan. 

— pi niebożątko! — przywtórzył Łu- 
kasz, — leży jako ten kwiatuszek kosą pod- 
cięty, jako ta owieczka od bezeenego wilka 
podarta. Bracia rodzeni! zali tego wilka nikt 
nawet i za kudły nie wytarga ? 

— Nie może być! — zawołali Mateusz, 
Marek i Jan. 

I poczęli znów się burzyć, a im więcej 
pili, tem częściej zazgrzytał to jeden to drugi, 
albo też pięścią w stół uderzył. 

— Mam myśl! — zawołał nagle naj- 
młodszy. 

— Mów! miej Boga w sercu! 

— Ono, widziecie tak! Przyrzeklim 
panu Cypryanowiczowi, że „Pniaka* nie roz- 
siekamy — prawda ? 

— Prawda, ale ty gadaj, nie pytaj! 

— Wszelako pomścić się za naszą pa- 
nienkę trzeba. Przyjedzie tu, jako mówili, 


Lecz Łukasz, choć zwykle do zwady wielce | stary Krzepecki próbować, czy mu pan Cy- 


pochopny, począł ich godzić: 


pryanowiez dobrowolnie panny nie wyda. 


— Ni dla cię, ni dla cię, ni dla żadne- | Ale my wiemy, że nie wyda! co? 


— Nie wyda! nie wyda! 

— Owóż jak myślicie? nie wyskoczy 
li Marcyan na spotkanie wracającego ojca, 
żeby obaczyć i rozpytać, czy co wskórał ? 

— Jak Bóg na niebie, tak wyskoczy. 

— Ano jest na wpół drogi między 
Bełczączką a Jedlinką smolarnia tuż przy 
gościńcu. A żebyśmy tak zaczekali na Mar- 
cyana w tej smolarni ?... 

— Dobrze! Ale po co? 

— Jeno sza! cicho! 

— Sza!... 

I poczęli oglądać się po izbie, choć 
wiedzieli, że prócz nich niema w niej ży- 
wego ducha — a potem szeptać. Szeptali długo, 
to głośniej, to ciszej, wreszcie rozpromieniły 
im się oblicza, dopili duszkiem wina, uści- 
skali się wzajemnie i po cichu, gęsiego, 
jeden za drugim wynieśli się z izby. 

Posiodłali w największej ciszy konie i 
wyprowadzili je za uzdy z podwórza. Mi- 
nąwszy kołowrot, siedli i jechali strzemię 
w strzemię, aż do wielkiego gościńca; tam 
dopiero Jan, który, lubo najmłodszy, objął 
tym razem komendę nad braćmi, rzekł: 

— To ja z Markiem zaraz ruszamy do 
smolarni, a wy tamtą beczkę przywieźcie 
jeszcze przede dniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Czytamy w Poł. Corr.: Ogłoszenie tra- 
ktatu angielsko afgańskiego ma nastąpić nie- 
bawem. W głównych zarysach będzie to 
odnowienie ugody, zawartej z poprzednim 
emirem. Dzisiejszy władca Afganistanu przy- 
stał ostatecznie na pobieranie od Anglii na- 
dal subsydyów w kwocie 120.000 ft. szterl. 
rocznie. O ile nowy traktat zapewni Anglii 
przewagę nad wpływami innych mocarstw 
w Afganistanie — trudno na razie osądzić. 

Długi pobyt misyi w Kabułu nie miał 
przyczyn w tem, jakoby zawarcie traktatu 
napotkało przeszkody. Przyczyny były zupeł- 
nie inne, głównie zaś ta, że porozumienie z 
Londynem wymagało wiele czasu, na każdą 
odpowiedź trzeba było czekać co najmniej 
trzy tygodnie. Członkowie misyi opowiadają, 
że dzisiejszy emir, Habibullah, jest człowie- 
kiem bardzo inteligentnym i bardzo żywo 
zajmował się wszystkimi szczegółami umowy. 


Sprawy krajowe. 


(Bank krajowy w r. 1904). 


Ogłoszony świeżo przez dyrekcyę bi- 
lans tego Banku za rok 1904 wykazuje 
wyższy czysty zysk w porównaniu z r. 1908 
o 25.065 koron 80 hal., mimo zwiększonych 
o 85,601 koron 68 hal. wydatków admini- 
stracyjnych i mimo opłaty dodatków krajo- 
wych i innych w sumie 48.147 koron 24 
hal., od których do r. 1903 Bank krajowy był 
uwolniony. 

Z roku 1903 pozostał zapas emisyj 
bankowych 1,472.200 K., nowe emisye w 
roku 1904 wynosiły 14,436.200 K., razem 
15,908.400 K., umieszczono w 1904 roku 
13,881.000 K., pozostał zapas do bilansu 1904 
r. 2,027.400 K. 

Na mocy zmienionego statutu banko- 
wego udziela Bank krajowy od lipca z. r. 
nowego rodzaju pożyczek hipotecznych w go- 
tówce. Celem tych pożyczek jest zadośću- 
czynienie potrzebie kredytu inwestycyjnego 
na wszystkich polach gospodarczej działal- 
ności w kraju. Na początek udzielił Bank 
krajowy takich pożyczek 19 w łącznej sumie 
466.800 K. Z tej formy kredytu rolnicy ła- 
two korzystać mogą dla celów melioracyi 
ziemi, zwłaszcza, że również w gotówce u- 
dzielane przez Bank właściwe pożyczki me- 
lioracyjne, może w skutek uciążliwości usta- 
wy państwowej z dnia 26 lipca 1896 roku, 
w zbyt szczupłych rozmiarach znajdują po- 
pyt u rolników. Pożyczek takich udzie!ono 
bowiem w roku 1904 tylko 9 na kwotę 
42.200 K., a stan tych pożyczek z końcem 
roku wynosił 99.765 K. 1 hal. w 24 pozy- 
cyach. Zaległości w tyim dziale niema ża- 
dnych. 

Pomyślny jest pod każdym, a więc i 
finansowym względem rozwój Banku parce- 
lacyjnego we Lwowie i Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy obywatelskiej w Krakowie, do 
których to Towarzystw Bank krajowy w cha- 
rakterze członka należy. Jednak instytucye 
te — jak zaznacza sprawozdanie Banku kraj. — 
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nie skupiają jeszcze całej działalności par-|w ciągu r. 1904 do sumy k. 1,489.757-82, 
celacyjnej w kraju i dlatego ta robota, jak | został zatem powiększony o k. 102.457 02. 


dotąd, nie może być planową. Tyle tylko 
stwierdzić można, ze to, co się w tym kie- 
runku w obu powyższych Towarzystwach par- 
celacyjnych robi, co najmniej z dobrą robi 
się wiarą. 

Z przedsiębiorstw przemysłowych, do 
których Bank należy, I. gal. akcyjne Towa- 
rzystwo budowy wagonów i maszyn w Sa- 
noku nie wypłaciło za ubiegły rok dywiden- 
dy. Gal.-buk. akcyjne Towarzystwo przemy- 
słu cukrowniczego w Przeworsku zapłaci za- 
pewne za rok ubiegły dywidendę, a przy- 
szłość tego Towarzystwa w obec poparcia 
kraju nie budzi już żadnych obaw. Nie wy- 
płaciło w r. z. dywidendy I. galic. Towarzy- 
stwo dla przemysłu chemicznego we Lwowie. 
Inne Towarzystwa, do których Bank należy, 
dały odpowiednie dochody, odpisy zaś Ra 
udziałach przemysłowych wynoszą już tylko 
kwotę 3000 koron. 

Obraz ruchu w oddziale hipotecznym 
przedstawia się następująco: W ciągu roku 
1904 wypłacił Bank 1151 pożyczek w 4%, 
listach zastawnych w kwocie 12,061.200 ko- 
ron, 29 pożyczek w 4'ją'/ listach zasta- 
wnych w kwocie 73.600 koron, razem 1180 
pożyczek w kwocie 12,134.800 koron, a mia- 
nowicie: 47 pożyczek na dobra ziemskie w 
kwocie 4,098.400 koron, 218 pożyczek na 
realności miejskie w kwocie 6,299.600 ko- 
ron, 920 pożyczek na włościańskie w kwocie 
1,756.800 koron, razem 1180 pożyczek w 
kwocie 12,134.800 koron, co łącznie z poży- 
czkami, wypłaconemi przez Bank w latach 
poprzednich, czyni 14.905 pożyczek w ogól- 
nej sumie 169,413.700, a mianowicie: 

1. na dobra ziemskie 792 pożyczek w 
ogólnej sumie 58,979.100 koron, czyli 34:81 
pre., zaś w stosunku do zgłoszonych podań 
39:80 pre.; 2. na domy murowane w mia- 
stach, opłacających podatek domowo-czyn- 
szowy, a do korzystania z kredytu hipote- 
cznego przez Wydział krajowy dopuszezo- 
nych, 38.498 pożyczek w ogólnej sumie 
90,909.000 koron, czyli 58:66 pre., zaś w 
stosunku do zgłoszonych podań 4562 pre.; 
9. na imałą własność rolną, przeważnie wło- 
ściańską 10.615 pożyczek w ogólnej sumie 
19,525.600 koron, czyli 11:58 pre., zaś w 
stosunku do zgłoszonych podań 50:16 pre. 

Z końcem roku 1904 zalegało 2269 
dłużników z kwotą 482.552:68 koron, z cze- 
go tylko 1 dłużnik zalegał od roku 1902, a 
56 dłużników od roku 1908; suma tych za- 
ległości wynosi 64.098'60 koron; zaś suma 
zaległdści w ratach z-roku ostatniego: wy- 
nosiix 418.45408 koron. 

4 powyższych zaległości wypada koron 
85.795'08 u 32 dłużników na większe posia- 
dłości, koron 211.070:26 u 143 dłużników 
na realności miejskie, a koron 185.687:39 
u 2094 dłużników na grunta włościańskie. 

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1904 wynosi koron 290.327:25; zwiększył się 
więc w porównanniu z r. poprz. o koron 
48.908-07. 

Fundusz rezerwy specyalnej dla od- 


Niemniej pomyślnie rozwijał się od- 
dział komunalny. Bank krajowy udzielił w 
rok 1904 pożyczek 24 w obligacyach komu- 
Ralnych w ogólnej sumie koron 2,801. 400. 
Z liczby 547 pożyczek udzielonych przez Bank 
w ciągu jego istnienia w ogólnej sumie k. 
26,937.000 przypada: 

1. na powiaty 122 pożyczek w ogólnej 
sumie 8,138.000 koron czyli 30:21 procent; 

2. na gminy miejskie 288 pożyczek w 
ogólnej sumie 17,313.000 koron czyli 64:27 
procent ; 

8. na gminy wiejskie 18% pożyczek w 
ogólnej sumie 1,486.000 koron czyli 5:52 
procent. 

Zysk w oddziale komunalnym w roku 
1905 wynosi 68.771 koron 72 hal. 

Rezerwa tego oddziału, będąca własno- 
ścią Banku, wynosiła z końcem 1904 roku: 
692.321 koron 96 hal., — zwiększyła się o 
kwotę 46.206 koron 1 hal. 

W roku 190% nie wypłacił Bank ża- 
dnej pożyczki kolejowej, uchwalił tylko udzie- 
lenie nowych pożyczek czterem Towarzy- 
stwom kolejowyin w ogólnej sumie 2,648.000 
koron. 

Zaległości w tym dziale nie było ża- 
dnych. Zysk wynosił w 1904 roku 17.047 
koron 37 hal., a specyalna rezerwa z koń- 
cem 1904 roku 48.3510 koron 96 hal. 

Całkowity obrót ze wszystkich operacyj 
Banku we Lwowie i Krakowie w roku 1904 
wynosi sumę 1.597,522.640 koron 68 hal. 
Obrót kasowy wynosił w roku 1904 w Banku 
we Lwowie, Krakowie i zastępstwach: koron 
492,431.065:02. W ciągu 1904 podano do 
skupu: 65.259 sztuk weksli na ogólną sumę 
66,756.358 koron 50 hal., z tego odmówił 
Bank przyjęcia: 5.071 sztuk na sunę 6,646.972 
koron 15 hal., 60.188 sztuk zaś na sumę 
60,109.386 koron 35 hal., czyli 90 04 proc. 
ogólnej kwoty zgłoszonej Bank zeskontował. 

W porównaniu z r. 1903 podano do 
skupu w roku 1904 więcej o 5.180 sztuk 
weksli na mniejszą jednak kwotę o 2,924.927 
koron 40 hal. i zeskontowano więcej o 17.159 
sztuk weksli na kwotę mniejszą o 1,040.491 
koron 17 hal. Stan portfelu wekslowego z 
dniem 31 grudnia 1904 r. zwiększył się o 
2.690 sztuk i kwotę 1,312.901 koron 58 hal. 

Bank nie reeskontował w roku 1904 
wcale swego portfelu. 

Ogólny zysk w oddziale bankowym wy- 
nosił w r. 1904: k. 808.988:48 i zwiększył 
się w porównaniu z takimże zysky.,4. 7 roky 
1908 o kwotę K. 30.738992, pomimo zmniej- 
szonego dochodu z różnicy kursu na emi- 
syach własnych o K. 61.16270. 

Rozwój i dochody Filii w Krakowie 
były w r. ubiegłym korzystniejsze niż w po- 
przednim, a obroty Filii znacznie się zwię- 
kszyły. Filia operowała również i w ciągu 
zeszłego roku tylko własnymi funduszami, a 
nadto znaczną część tychże przelała do kasy 
Zakładu Centralnego. 

W roku ubiegłym przybyły Bankowi 


działu hipotecznego, wynoszący z dniem 31 | dwa zastępstwa: Biała i Grybów, — liczba 
grudnia 1908 r. koron 1,337.300'30 doszedł | więc zastępstw wynosiła: 72. 


Przypadający na rok 1903 zysk z ope- 
racyj bankowych wynosił 379.459:30 koron. 
Zysk ten został po myśli postanowienia $ 101 
statutu bankowego rozdzielony między ma- 
jatek zakładowy i rezerwy Banku. Wła- 
ściwy dorobek roku ubiegłego, uwzględnia- 
jąc własny przyrost rezerw wynosi 481.880:60 
koron. 

Uwzględniając powyższe powiększenie, 
wynosi obecny majątek Banku w kapitale 
zakładowym i rezerwach 7,888.250:838 koron, 
strącając zaś kwotę 12.812 koron, będącą 
własnością dłużników komunalnych, wynosi 
zwiększenie się majątku Banku po nad pier- 
wotną dotacyę 2,000.000 koron — kwotę 
5,875.985'33, uzbieraną przez Bank w ciągu 
dwudziestu jeden lat jego istnienia. 


Z Królestwa Polskiego. 


Z Warszawy donoszą: 

Jakby dla zapisania się w dobrej pa- 
mięci na czas swego pobytu w Petersburgu, 
pozostawił Maksymowicz nominacyę człon- 
ków komisyi, mającej opracować do końca 
maja b. r. projekt ustroju i urządzenia 
ziemstw w Królestwie Polskiem. 

Zdecydowało się to w piątek wieczo- 
rem w Zamku, dokąd był zaproszony ordy- 
nat hr. Adam Krasiński. 

W skład komisyi zostają powołani: 
Obaj ordynaci hrabiowie Maurycy Zamoy- 
skif Adam Krasiński, Maciej ks. Radziwiłł 
(syn), Józef hr. Ostrowski, Stanisław hr. 
Łubieński, Eustachy Dobiecki, Stanisław 
Dzierzbicki i Wł. Jeziorański. 

Warszawski korespondent Birż. Wied. 
zamieszcza w tym dzienniku rozmowę swoją 
z Henrykiem Sienkiewiczem na temat sto- 
sunków szkolnych w Królestwie. 

„ Od pierwszych zaraz słów — pisze 
on — dotknąłem ogłoszonego w prasie ros- 
syjskiej „Listu* otwartego Henryka Sien- 
kiewicza. 

— Działalność moja — odpowiedział 
p. Sienkiewicz — poświęcona jest w cało- 
ści literaturze, z dziedziną zjawisk poli- 
tycznych styka się tylko pośrednio. Potrze- 
ba jakiegoś ściśle określonego, zupełnie kon- 
kretnego zjawiska społecznego, bym odezwał 
się. (Ciężkie położenie polskiej uczącej się 
młodzieży popchaęło mnie do dokonania pró- 
by wyjaśnienia, o ile panujący dzis w Kró- 
lestwie Polskiem system wykształcenia sprze- 
ciwia się najistotniejszym interesom samej 
Rossyi. Bezużytecznie drażniąc polską mło- 
dzież szkolną, nie osiąga on jednak weale 
swego celu. Oprócz tego utrudnia wogóle 
rozwój wykształcenia w Królestwie Polskiem, 
obniża poziom ogólny kultury. W latach 
1828—1867, kiedy w kraju istniała jeszcze 
szkoła polska, odsetek uczących się był wię- 
kszy, niż obeenie. W ciągu lat 75 polska 
oświata ludowa nie uczyniła ani kroku na- 
przód; nie dość na ten — cofa się. Takie 
głęboko smutne zjawisko nie może nie szko- 
dzić ogólno-państwowym interesom  Rossyi. 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


BEZ MIŁOSIERDZIA. 


(Z francuskiego). 


IV. 
„(Ciąg dalszy).| 


Ea 


Norbert wrócił do domu w bardzo złym 
humorze. Niepodobna było przypuścić, że 
Armand poszedł na probostwo tylko dla 
prostej przyjemności złożenia wizyty, a po- 
tem przejeżdżał się po gościńcu, on, który 
nigdy nie wychodził poza obręb zamczyska. 
Nagle, pięście mu się zacisnęły, w przewi- 
dzeniu możebnego prawdopodobieństwa. Sta- 
nowcze i surowe usunięcie jego, Norberta, 
pod pozorem swobody, jakiej lekarz wyma- 
gał, czyżby to wszystko miało być środkiem 
do uspienia jego czujności, do przygotowa- 
nia sposobów na odebranie mu Maryi ? Wiel- 
ki Boże! gdyby się ośmielono.,.. 

Jednym skokiem znalazł się w aparta- 
mentach swojej pupilki. Na samym progu 
uderzył go widok panny służącej, siedzącej 
na krzeslo, z nogami opartemi o drugie krze- 
sło, a w około niej ujrzał całe stosy bia- 
łych materyi. 

— Co tutaj robisz ? 

— Jak pan widzi, szyję. 

— Przecież jest szwalnia w zamku? 

— Właśnie to mówiłam synowi pań- 
skiemu. Odpowiedział mi, że mnie to nie 
obchodzi i rozkazał mi tutaj pracować. 


— Gdzie jest panienka ? 

Panna służąca zrobiła zdziwioną minę, 
która widocznie miała wyrażać: „Mój dobry 
panie, twoje pytanie jest niedorzeczne. Gdzież 
może być chora, jeżeli nie w łóżku?* Ta- 
ką mniej więcej zresztą była odpowiedź. 
Panienka śpi. Syn panski rozkazał 
mi być na jej rozkazy i nie wchodzić do 
pokoju, chyba mnie panienka zawoła. 

Ponieważ Norbert postąpił krok na- 
przód, dodała : 

I nie pozwolić „wchodzić nikomu! 
— Idź precz! — rozkazał Durfort. 
Okienice w pokoju były zamknięte. Ma- 

rya, obudzona hałasem, z głową obróconą 
do ściany, wysilała się na udawanie snu. 
Wola Armanda była stanowcza, ojciec nie 
powinien się domyślać ich porozumienia; 
gdyby opiekun zadawał jej pytania, czyż nie 
byłaby obowiązaną do odpowiedzi ? Z całych 
sił zamykała oczy, nie mogąc pohamować 
urywanego odgłosu oddechu. 

Maryo! — rzekł pau Durfort. 

Nie poruszyła się, a on pochylił się 
nad nią. Do ciężkiego oddechu biednej dzie- 
wezyny przyłączyło się silne pulsowanie krwi 
w żyłach. Norbert przekonał się widzące to, 
że z jednej strony podejrzenia jego nie iniały 
żadnej podstawy, a z drugiej, że panna de 
Giverny, wbrew zapewnienioin, znajdowała 
się jeszcze w nie bardzo świetnym stanie 
zdrowia. Oddalił się od łóżka i usiadł, cał- 
kiem zbity z tropu; w każdym razie wizyta 
na probostwie była faktem, i Armand nie 
wracał. Podszedł do okna, otworzył je i 
popchnął żaluzyę. 

— Ten hałas ją obudzi — mruknął. — 
Będziemy mogli porozmawiać. 

— Ale hałas jej nie obudził; spała 
uparcie. Znudzony, pokręciwszy się po po- 
koju i zatrzymując się chwilami przed łóżkiem, 
na którem nie nie rozróżniał prócz masy ja- 
snych włosów, pan Durfort wyszedł. Ułę- 


— 


bokie westchnienie po za nim świadczyło, 
ze jego odejście sprawiło ulgę. Czego tu 
chciał ?... Gdzie był Armand?... 

Armand w obecnej chwili jechał do 
Basse - [erre. Już od runa osiodłano mu 
najlepszego konia ze stajni i po skończonej 
naradzie z proboszczem udał się odważnie 
w drogę do pani de Mesneville. kilka słów 
przeproszenia napisanych na bilecie, z po- 
wodu niestosownej pory na wizytę, sprawiło, 
że został natychunast przyjęty. Kozproinie- 
niona szczęściem Pawła, sama kobieta o mało 
go nie ucałowała. 

— Wiedziałam, że pan jesteś w tych 
stronach i liczyłam, że mnie odwiedzisz. 
Jesteśiny tacy starzy znajomi! Znałaia pana, 
oh! takim.... Jakiem sprytnem dzieckiem pan 
byłeś! — A obecnie, jedna z naszych zna- 
koimitości.... 

Miody uczony ukłonił się. 

— Okazywala mi pani, rzeczywiście, 
wiele życzliwości. gdy byłem dzieckiem. — 
Pragnąlbym mieć pewność, że mi jej pani 
teraz w razie danym nie odmówi. 

— (Oby jak najprędzej sposobność się 
zdarzyła! 

— Już jest... 

— Już? — Tem lepiej, słucham pana. 
Przekonasz się, że jestem tą samą co da- 
wniej. 

— Jesteś pani chrzzstną matką panny 
de Giveruy i przyjaciółką jej matki, która 
umierając, uczyniła cię protektorką swojej 
córki. 

Usmiechnięte oblicze pani de Mesne- 
ville zasnuło się smutkiem. Przypomnienie 
przyszło ealkieim nie w porę. Cieszono się 
od tak niedawna szezęściein zawartego przed 
kilku dniami małżeństwa, które nie było 
właściwie takiem, jakiem je chciała widzieć 
zmarła. 

— Słusznie, całkiem słusznie — od- 
rzekła. — Na nieszczęście, nie mogłam wy- 


pełnić polecenia w taki sposób, jakbym 50- 
bie była życzyła. Niech mi pan” wierzy, że 
niema w tem ani mojej winy, ani mego 
syna. Pan Durfort może zaświadczyć, gdy- 
by było potrzeba. 

— Mój ojciec mnie już objaśnił. 

— Ale tak samo, jak on, zapewne pan 
nas potępia ? 

— Sądzę, że musiała pani mieć swoje 
powody. 

— Marya nam oszczędziła występowa- 
nia z nimi. Uprzedziła nas, zerwanie wy- 
szło od niej. Jednakże, muszę panu się przy- 
znać, że prędzej czy później, bylibyśmy się 
na to zdobyli, Tak, bylibyśmy zmuszeni 
cofnąć nasze przyrzeczenie. Nieszczęśliwe 
dziecko anielską cierpliwość wyczerpaćby 
zdołało. Powie pan zapewne: dziwaczne wy- 
bryki; być może, a nawet wierzę temu. 
Usprawiedliwialiśmy ją i bronili jak można 
najgoręcej; Paweł nawet... 

— Wiem o tem... 

— A więc, widzi pan! ponieważ wiesz, 
san powiedz, czy Paweł mógł narażać się 
na to, aby całe Życie musiał chodzić ze 
szpierutą w ręku? A proszę pamiętać, że 
nietylko w Falaises, w Tremblaine albo w 
Basse-Terre ludzie okropności na nią wyga- 
dują, lecz wszędzie, gdzie się tylko pojawi, 
w Brest, naprzykład. hd 

— Wiem. I żal mi bardzo panny de 
Giverny. Żal mi przedewszystkiem, że nara- 
ziła się pani, którą tak bardzo kocha. 

— Marya?.. Ależ mój panie drogi, 
mówmy otwarcie: ona niema ani krzty serca! 

— Pani się myli. 

— Mam tego dowody. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— (zy nie przypuszcza pan, że stan 
ten szybko zmieniłby się na lepsze, gdyby 
kraj otrzymał samorząd miejscowy ? 

— Nie później, jak jesienią, otwartoby 
do 5000 szkół. Niezwłocznie powróciłyby do 
działalności prawidłowej wszystkie zamknięte 
obecnie zaklady naukowe średnie i wyższe. 
O ile szkodliwy jest obecny system peda- 
gogiczny, może pan wnosić choćby z tego 
kajetu uczniowskiego. 

Znakomity pisarz pokazał mi zwykły 
kajet szkolny w 2 linie, pomiędzy któremi 
drżącą dziecięcą ręką pisane było polskie 
dyktando, poprawiane przez nauczyciela Ros: 
syanina. 

— Poprawki niektóre — z goryczą 
rzekł Sienkiewicz uczyniono niewła- 
ściwie. A ot tu nie poprawiono gmatwaniny 
literowej: uczeń w jednein słowie pisze li- 
terę „r* raz po polsku, to znów po rossyj- 
sku. Tak samo plączą się w jego umyśle 
polskie „t“ i rossyjskie „t“. Koniec końców 
uczeń nie nauczy się pisać ani po polsku. 
ani po rossyjsku. 


UGK Kolejowy we Włoszech 


Przywódców tego strejku spotkał przy- 
kry zawód. Nie udało im się wywołać ogól- 
nej zmowy i pohamować ruchu kolejowe- 
go — w porze właśnie, gdy z powodu sil- 
nego napływu turystów ma on najwięcej do 
czynienia. Strejkujący sami przyszli do prze- 
konania, że czeka ich zawód i zdają się o- 
becnie na łaskę i niełaskę rządu. 

Wedle depesz z Rzymu, już wczoraj 
rano znacznie zwiększył się ruch kolejowy. 
Pociągi ekspresowe i pospieszne linii adrya- 
tyckiej odehodzą normalnie. Również nor- 
malnie odszedł pociąg luksusowy Neapol- 
Berlin. 

Depesze, które nadeszły do Rzymu w 
ciągu wczorajszego popołudnia. stwierdzają, 
że ruch kolejowy w całych Włoszech odby- 
wa się bez przeszkody. Oprócz minimalnej 
liczby pociągów można było puścić także 
kilka pociągów uzupełniających. 

dAgencya szwajcarska donosi z Medyo- 
lanu: Pociągi osobowe kursują regularnie, 
gdyż połowa personalu kolejowego nie strej- 
kuje. Tylko ruch towarowy jest wstrzyma- 
ny, w skutek czego na dworcu nagromadzi- 
ło się bardzo wiele pakunków. W mieście 
panuje spokój. 

Medyolański organ socyalistyczny o 
świadcza, że strejk kolejarzy rozpoczęto w 
czasie najmniej korzystnym. — Organ ów 
stwierdza, że przeciw strejkowi zwraca się 
cała opinia publiczna. 

We włoskiej Izbie deputowanych to- 
czyła się wczoraj w dalszym ciągu dysku- 
sya nad ustawą kolejową. Prezydent gabi- 
netu Fortis odczytał telegram perso- 
nalu kolejowego z wyrazami ubo- 
lewania z powodu nierozważnego 
strejku i z oświadczeniem, iż sprawę swą 
oddaje z całą ufnością repezentacyi ludowej, 
w nadziei, iż ona uwzględni jego słuszne 
żądanie (oklaski). 

Dep. Zerbolino (socyalista) uzasadniał 


swój porządek dzienny z żądaniem, by wdro- | nie. Wczorajsze obrady poświęcono wyłącznie 


żono rokowania z personalem kolejowym w 
sprawie ich żądań (wielka wrzawa). 
Dep. Andreis (republikanin) oświadcza, 
że stronnictwo jego potępia walkę klasową. 
Prezydent gabinetu Fortis broni przed- 


łożenia rządowego i oświadeza, że obowiąz- | to: Gdybyśmy byli poczynili za daleko idące 
kiem państwa jest w pierwszym rzędzie utrzy- | zarządzenia, to zajścia w Limoges byłyby 


mania na kolejach ruchu, który dla życia 
ekonomicznego ma tak doniosłe znaczenie. 
Rząd opiera się na zasadzie, iż strejk w pu- 
blicznych gałęziach służby nie jest dopu- 
szczalny. Rząd nie jest przeciwny organiza- 
cyi kolejarzy, ale powinna ona pracować nad 
politycznem i ekonomicznem ich podniesie- 
niem. Nie może jednak rząd zezwolić na to, 
aby te organizacye narażały państwo na 
przesilenia polityczne i ekonomiczne. Walka, 
którą kolejarze prowadzą, wpływa ujemnie 
na rozwój życia ekonomicznego, dlatego też 
należy ustawowo oznaczyć te gałęzie służby 
publicznej, w których strejk jest niedopu- 
szczalny. (Żywe oklaski). 

Dep. Villa przedkłada następujący po- 
rządek dzienny: Izba godząc się na oświad- 
czenie prezesa gabinetu Fortisa, przystępuje 
do dyskusyi szczegółowej nad ustawą kole- 
jową. 

Prezes gabinetu Fortis oświadcza, 
iż rząd w interesie jednomyślności nie bę- 
dzie uważał przyjęcia porządku dziennego 
dep. Villi za votum ufności dla siebie. | 

Dep. Sacchi (radykał) oświadcza, iż 
potępia strejk kolejarzy, który jest nieuspra- 
wiedliwiony i oznacza rewoltę w obec par- 
lamentu. W interesie utrzymania powagi 
państwa głosować będzie za każdym po- 
rządkiem dziennym, który popiera rząd, na- 
wet za takim, któryby wyrażał rządowi votum 
zaufania. 

Dep. Sonnino oświadcza, iż chociaż 
nie ma zaufania do rządu, głosować będzie 
za porządkiem dziennym dep. Villi, aby nie 
zakłócać jednomyślności. 
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mali żołnierze nie prędzej, aż obrzucono ich 
kamieniami. Gdy 60 żołnierzy było już ran- 
nych, rozpoczęła się strzelanina bez komen- 
dy. Pierwszym obowiązkiem obywateli — 
kończył Rouvier — jest nie zakłócać po- 
rządku. (Oklaski). 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Wniosek o przeprowadzenie śledztwa, 
nieprzyjęty przez rząd, odrzucono 369 gło- 
sami przeciw 1738. Prezydent ministrów o- 
świadczył się za porządkiem dziennym, wy- 
rażającym sympatyę ofiarom i wszystkim ran- 
nym, oraz wyrażającym ufność, że rząd za- 
łagodzi i zażegna ten smutny i bolesny za- 
targ. Porządek ten przyjęto 422 głosami 
przeciw 58. 


Prezydent Fortis podziękował za te 
oświadczenia, a Izba 206 głosami przeciw 
34 przyjęła porządek dzienny dep. Villi. 

Następnie odrzucono porządek dzienny, 
proponowany przez socyalistę Ferriego, 298 
głosami przeciw 22, a przyjęto porządek 
dzienny kommisyi, który opiewa: „Projakt 
ustawy kolejowej ma na celu prowizoryczne 
zarządzenia, aby rząd mógł z dniem 1 lipca 
b. r. objąć ruch kolejowy na rzecz państwa. 
Izba zastrzega sobie jednak ostateczne za- 
łatwienie sprawy upaństwowienia kolei w 
myśl przedłożenia rządowego z 21 lutego*. 

Następnie przeszła Izba do dyskusyi 
szczegółowej. 


zajścia w Limoges. 


NY 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


MRPO 


Groźna skutkiem strejku postawa lu- 
dności robotniczej w Limoges zmusiła wła- 
dze do energicznego wystąpienia. W na- 
stępstwie, jak już z depesz wczorajszych wia- 
domo, przyszło do krwawego starcia między 
robotnikami a wojskiem. Robotnicy osaczyli 
gmach więzienia, aby go zburzyć. Skończyło 
się jednak na tem, że wyważono bramy, po- 
czem tłum napierany przez wojsko musiał 
się cofnąć. 

Z Limoges telegrafują: Więzienie, któ- 
rego bramy zdemolowano wczoraj, znajduje 
się pod strażą żandarmów konnych. Pod- 
czas onegdajszych starć jedna osoba zginęła 
na miejscu, jedna umarła w skutek ran. 
W szpitalu znajduje się kilka osób ranio- 
nych. Siedmiu oficerów i 68 żołnierzy zo- 
stało ranionych kawałkami żelaza, kamienia- 
mi i odpadkami szkła. Nadto kilku żołnie- 
rzy odniosło lżejsze rany. 


Rada municypalna zaprotestowała prze- 
ciw obecności wojska na ulicach i przeciw 
temu, że wojsko uderzyło na demonstrantów, 
nie wezwawszy ich wprzód do rozejścia się. 
Rada municypalna wzywa ludność, aby za- 
chowała spokój, celem zapobieżenia dalszym 
zajściom. 

Limoges, 19 kwietnia. Wczorajszy 
wieczór minął spokojnie. Obecnie uczuwać 
się daje wrzenie wśród robotników w fa- 
brykach obuwia. Natomiast robotnicy szew- 
scy nie zastrejkowali, a przyznali tylko 5 
pre. swego zarobku na rzecz strejkujących. 
Tak więc ustała obawa strejka powszechne- 
go. Wojsko i żandarmerya otrzymały po- 
siłki . Wojskc obsadziło sklepy żelaza. Do- 
tychczas nie można było zestawić liczby 
rannych. 

Paryska giełda robotnicza, na wiado- 
mość 0 zajściach w Limoges, ogłosiła żało- 
bę. Na znak jej powiewa z gmachu giełdy 
chorągiew spuszczona do połowy masztu. 

Komisya administracyjna giełdy robo- 
tniczej uchwaliła wydać manifest do ludno- 
ści paryskiej. 

Rada gabinetowa — jak donoszą z Pa- 
ryża — uchwaliła, aby minister spraw we- 
wnętrznych udał się natychmiast do Limo- 
ges, celem poczynienia odpowiednich za- 
rządzen. 

W [zbie deputowanych wiadomość o 
krwawym konflikcie wywołała silne wraże- 


Z Saigonu potwierdzają wiadomość, 
że w kilka przedsiębiorstwach poczyniono 
znaczne zakupy i dostawiono je flocie ros- 
syjskiej na pełnem morzu, w pobliżu wy- 
brzeży indochińskich. 

Opinia publiezna w Japonii 
jest wzburzona z powodu gościnności, jakiej 
flota rossyjska doznała na wodach francu- 
skich Dzienniki wzywają rząd, aby nietylko 
zaprotestował, ale nawet chwycił się ostrzej- 
szych środków. 

Wpływowy dziennik Jiszimpo powia- 
da, że pobyt eskadry rossyjskiej w portach 
Madagaskaru był wprost naruszeniem zasa- 
dy neutralności. Japonia zadowoliła się wó- 
wczas protestem z powodu oddalenia tej 
wyspy. Gdy jednak obecnie to saimo odby- 
wa się w pobliżu strefy wojennej, nie można 
tego traktować z równą pobłażliwością. Je- 
żeli Francya daje nieprzyjacielowi Japonii 
czynną pomoc i w ten sposób faktycznie łą- 
czy się z Rossyą, to byłoby obecnie konie- 
cznem Anglię formalnie o tem zawiadomić, 
ażeby zgodnie z postanowieniami sojuszu 
pozyskać jej pomoc. Dziennik wyraża na- 
dzieję, że rząd postąpi z całą energią. 

Generał Charkiewicz telegrafuje 
do sztabu generalnego: W armii nie zaszła 
żadna zmiana. Oddział nieprzyjacielski, który 
dnia 11 b. m. obsadził miejscowość Yukhu, 
cofnął się dnia 18 o godzinie 5 rano z miej- 
scowości Hyszimao i zajął pozycye o 11 
wiorst dalej. Dnia 14 oddział nieprzyjaciel- 
ski wykonał ruch oskrzydlający nasze lewe 
skrzydło i zmuszeni zostaliśmy do 
odwrotu. 

Z Tokio donoszą: Rossyjskie siły wo- 
jenne, stojące na linii Czaneczun-Kirin 
i na poludnie od miej, oceniają na 200.000 
ludzi. 

Po ostatecznem zestawieniu stwierdzo- 
no, że w Porcie Arthura dostało się 41.600 
Rossyan do niewoli. 

Petersburskiemu korespondentowi dzien- 
nika Echo de Paris oświadczył jeden ż ofi- 
cerów generalnego sztabu marynarki, iż jego 
zdaniem admirał Rożdżestwieński starać się 
będzie zająć Formozę, aby tam utwo- 
rzyć podstawę dla swych operacyi. 

Władze morskie w Tokio ogłosiły, iż 
droga wodna Tsugari należy do sfery 
obronnej i że obowiązują na niej zwykłe w 
tym wypadku ograniczenia. 


tej sprawie. 

Dep. Reylle (konserwatysta) wniósł in- 
terpelacyę, czyniąc rządowi zarzut, że nie 
przewidywał takiego obrotu rzeczy. 

Prez. gabinetu Rouvier ozwał się na 


przybrały jeszcze większe rozmiary. 
Minister spraw wewnętrznych Etien 
ne wyraził ubolewanie z powodu, że nie 
obeszło się bez krwawych ofiar życia ludz- 
kiego. Rząd jednak uczynił wszystko, aby 
zapobiedz smutnemu konfliktowi. Minister 
odczytuje sprawozdania prefekta od dnia 14 


KRONIKA 


Lwów, 19 kwietnia. 


b. m. począwszy. Wynika z nich, że należy w = wz "— 
io? daleko sięgające zarządzenia, aby Wiesżakia Pańska — Czesława — Hre- 


zapobiedz na przyszłosć podobnym starciom. 
Porządek publiczny musi być utrzymany. 
Trzeba w tym celn zaapelować do solidar- 
ności i jedności ogółu. Rząd pragnie pole- 
pszenia bytu robotników, byle nie kosztem 
porządku publicznego. 

Deput. nacyonalista Gauthier żąda 
śledztwa celem stwierdzenia, kto ponosi 
winę. 

Socyalista Vaillant oświadcza, że od- 
powiedzialność spada na rząd, gdyż popiera 
on przedsiębiorców przeciw robotnikom. Mow- 
ca piętnuje postępowanie przedsiębiorców. 

Socyalista Poulain również domaga 
się śledztwa. 

Socyalista Jaurès oświadcza, że rząd 
nie powinien był interweniować na rzecz 
pracodawców. Skargi robotników są uzasa- 
dnione, a obowiązkiem rządu było je poprzeć. 
(Oklaski na skrajnej lewicy). 

Prezydent gabinetu Rouvier prote- 
stuje przeciw oskarżeniu, iż użyto wojska w 
służbie przedsiębiorców. Armia nie jest na 
niczyich usługach, tylko strzeże porządku 
publicznego. Minister zaznacza, że dopiero 
wówczas, gdy więzienie było zagrożone, woj- 
sko wystąpiło, rozkaz zaś strzelania otrzy- 


horya. 
` Wschód słońca o godzinie 5 rano, zashód 
słońca o godzinie 6:57 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiezna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: Pochmurno, deszcze, wia- 
try, bardzo zimno. 


— Choroba bar. Gautscha. Stan 
choroby P. Prezydenta Ministrów, jest — jak z 
Wiednia donoszą — w dalszym ciągu ządowa- 
lający. Gorączka zupełnie ustąpiła, róża na twa- 
rzy i szyi znika. Tylko zapalenie błon lewego 
oczodołu dotąd pozostawia jeszcze wiele do ży- 
czenia. 

— Ze. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekeyi stanisławowskiej przyjęto 
jako bezpłatnych wolontaryaszy: Henryka Fedo- 
rowskiego dla urzędu stacyjnego w Chryplinie i 
Józefa Franciszka Ząbeckiego dla oddziału pra- 
wniczo - administracyjnego w dyrekeyi w Stani- 
wowie. 

Dalej mianowany został wolontaryusz Ka- 
rol Nowicki w Kopyczyńcach, aspirantem. 
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Nakoniec przeniesiony został asystent Ja- 
kób Ringel z urzędu stacyjnego w Buczaczu do 
oddziału dla kontroli dochodów w dyrekcyi w 
Stanisławowie. 

P. Minister kolei żelaznych zamianował: 
starszego komisarza budownietwa Jana Macha- 
zastępcę naczelnika I. sekcyi konserwacyi w Ko, 
łomyi, naczelnikiem takiej sekcyi w Skolem, a 
starszego komisarza maszyn Kazimierza Sawi 
czewskiego, zastępcą naczelnika warstatów w 
Stryju, naczelnikiem ogrzewalni w Przemyślu, 
oraz przeniósł adjunkta Władysława Świerzyń- 
skiego z dyrekcyi krakowskiej do okręgu dy- 
rekcyi lwowskiej. 

— Z Uniwersytetu. P. Minister wy- 
znań i oświaty zamianował członkami rządowej 
komisyi egzaminacyjnej oddziału dla nauk poli- 
tycznych w Krakowie prof, Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Władysława Leopolda Jaworskiego 
i docenta tegoż Uniwersytetu dr. Jerzego Mi- 
chalskiego. 


— Pielgrzymka polska uczniów 
do Rzymu. Wczoraj o godzinie 5 po połu- 
dniu przybył do Rzymu pod eskortą wojskową po- 
ciąg, wiozący 580 pielgrzymów z Galicyi. Na 
dworcu powitał ich JE. ks. Arcybiskup Bil- 
czewski i generał zakonu 00. Zmartwychwstań- 
ców ks. Paweł Smolikowski. 

— Prawo publiczności — jak do- 
nosi Wiener Ztg. — otrzymała na r. 1904/1905 
także trzecia klasa prywatnego gimnazyum żeń- 
skiego we Lwowie, założonego przez Tow. gi- 
mnażyum żeńskiego, 

— Igrzyska młodzieży. Staraniem 
Towarzystwa zabaw ludu i młodzieży odbędą 
się dnia 14 maja b. r. na torze wyścigów kon- 
nych we Lwowie igrzyska młodzieży, na które 
złożą się: wyścigi w chodzie, zawody w piłce 
nożnej, zawody w biegu i rzucaniu, produkcye 
tańców narodowych i popis drużyny konnej. 

A Fałszywe guldeny pojawiły się 
we Lwowie. Jeden z falsyfikatów, sporządzony 
z cynku, złożono dziś w policji. 

A Krwawa bójka Widownią krwawej 
awantury była wczoraj po południu realność 
przy ul. Wesołej 5. Zarobnik, Mojżesz Scher i 
handlarz owoców, Izaak Rothlinder, posprze- 
czawszy się przy kartach, stoczyli z sobą bójkę 
„na polana“, z której obaj wyszli ze znaeznemi 
ranami na głowach. 

Pogotowie Tow. ratunkowego opatrzyło 
awanturników. Schera, jako aranżera tej bójki, 
umieściła policya na razie w swych aresztach. 

A W więzieniu garnizonowem odebrał 
sobie wczoraj życie wystrzałem z karabinu sze- 
rcgowiec 80 p. p. nazwiskiem Muryczka. Samo- 
bójca przydzielony był do warty przy kaźniach 
i wczoraj w południe odprowadzał jakiegoś wię- 
Źmia do miejsca ustępowego. Więzień jednak 
korzystając z nieświadomości Muryczki co do 
rozkładu miejsca ustępowego, zbiegł mu w ko- 
rytarzach więziennych. Przez dłuższy czas czekał 
Muryczka nadaremnie na powrót zbiega, widząc 
jednak ostatecznie, że on nie wraca, wystrzałem 
z karabinu pozbawił się życia. 

W chwili jednak gdy zabierano zwłoki 
samobójcy do kostnicy szpitala wojskowego, 
zbiegły aresztant był już napowrót w więzieniu. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożkarski nr. 280 jadac wczoraj szybko ulicą 
Leona Sapiehy, najechał na zarobnika Ignacego 
Szuszkiewicza, który odniósł dość znaczna obra- 
żenia cielesne. 

Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ratun- 
kowego. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Na prze- 
chodzącą wczoraj wieczorem ulicą Krakowska 
pannę Olgę D. upadła z okna restauracyi Baum- 
gartena oszklona górna rama okienna i uderzy- 
wszy ją silnie w głowę, pokaleczyła rozbitem 
szkłem znacznie na twarzy. 

A Ogień sklepowy. W sklepie Wolfa 
Klótzla, przy ul. Kazimierzowskiej 17, nastąpiła 
wezoraj wieczorem z niezbadanej dotąd przyczy- 
ny eksplozya płonącej lampy, wskutek czego 
zajęły się od płomieni towary. Wprawdzie ogień 
udało się wkrótce ugasić, i szkoda nim wyrzą- 
dzona jest nieznaczna, ale za to poniósł Klótzel 
inną szkodę, gdyż w czasie gaszenia ognia w 
sklepie skradł mu ktoś z szuflady pulares z 
kwotą 160 K. i różnymi zapiskami, 

A Pod zarzutem  sprzeniewierzenia 
kwoty 58 K., pobranych od lokatorów realności 
przy ul. Szeptyckich 41 b), aresztowała policya 
tamtejszego dozorcę domu, Jana Pełecha. 

A Zgubiono starożytny, męski zega- 
rek złoty w przechodzie ulieami Słoneczną i 
Szpitalną. 

A Dezerter. Komenda 19 p. p. do- 
niosła policyi, że z gmachu sądu wojskowego 
obrony krajowej zbiegł wczoraj szeregowiec 19 
p. p. Stanisław sliwiński. 

A Kronika policyjna. Dziś przed po- 
łudniem przytrzymał jeden ze stójkowych, peł- 
niących służbę na placu Krakowskim, zarobnika 
Semka Olejnika, w chwili, gdy usiłował sprze- 
dać worek jabłek i ecbuli i sprowadził go na 
inspekcyę policyjną. Tu zgłosiła się niebawem 
przekupka Marya Pawlikowska podając, że wo- 
rek ten jej skradziono. W obec tego Olejnika 
oddano do aresztów policyjnych. 

Jędrzejowi Pawlaczkowi, cieśli, zamieszka- 
łemu w Krzywezycach 1. 18 skradziono ubiegłej 


nocy z mieszkania, po wyjęciu szyby w oknie, 
futro z baranów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Kazimierz Marczewski, słuchacz Politechni- 
ki w 27 roku życia; — Kamila Ertel, córka 
urzędnika kolei państwowych, w 18 roku ży- 
cia; — Józefa Pasławska, w 17 roku życia. 

W Jeziernej, ks. Orest Derżko, gr. kat. 
proboszcz i honorowy kanonik. 

W Busku, Jan Michalczewski, em. radca 
Dworu i prezydent sądu obwodowego, w 82 roku 
życia. 

W Krakowie, Leokadya z Petzoldów Jen- 
tysowa, wdowa po właścicielu dóbr ziemskich, 
matka profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w 75 roku życia; — dr. Seweryn Piotrowski, 
b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza i lekarz 
praktykujący w Krynicy, w 35 roku życia. 

W Białej, Jan Broszkiewicz, nauczyciel 
tamtejszej miejskiej szkoły wydziałowej, w 62 
roku życia. 

— Zmiana garnizonu. Stacyonowany 
dotychczas w Mostach Wielkich batalion strzel- 
ców polnych nr. 25 przeniesiony został do Wie- 
dnia, dokąd przybędzie w dniu 28 b. m. 

— Z Krakowa donoszą nam: Areszto- 
wano tu Markusa Rapoporta, który przedstawiał 
się kupcom jako reprezentant „e. k. reklama- 
cyjnego biura* we Lwowie i pisał im rekla- 
macye do Ministerstwa kolejowego w sprawie 
zbyt wysokich opłat frachtowych, pobierając za 
to wynagrodzenie. Podpisywał się także „M. 
Wiśniewski, c. k. reklament*. — Zdaje się, że 
Rapoport jest poszukiwany przez sąd karny 
lwowski. 

Komitet dla głodnych i rannych Polaków 
w Królestwie Polskiem uchwalił wydać ode- 
zwę, wzywającą do organizowania komitetów 
miejscowych dla zbierania składek. Odezwa ro- 
zesłana będzie do prezesów Rad powiatowych, 
burmistrzów, posłów, instytucyj finansowych 
itd. W tych dniach delegat komitetu zawiezie 
do Warszawy zebrane dotąd 30.000 koron. 

— O samobójstwie panny Anny Rup- 
niewskiej podaje Czas następujące jeszcze szcze- 
góły: Uczestnicy nocnej wycieczki na Panień- 
skie Skały, zakończonej śmiercią młodej dziew- 
czyny, nie są w stanie wyjaśnić, jakim sposo- 
bem znalazł się w jej ręce rewolwer, schowany 
przez p. M. K. po pierwszych strzałach do kie- 
szeni. P. M. K. podaje, że po raz pierwszy wy- 
dobył rewolwer z kieszeni dlatego, że był zwró- 
cony lufą ku niemu, więc się obawiał niebez- 
piecznych następstw. Wtedy panna Rupniewska 
zobaczyła broń i jej zażądała. P. M. K. nie 
może również podać pozytywnej przyczyny, dla 
której nosił broń nabita, oświadcza jednak że 
rewolweru nie pozostawił dobrowolnie w ręku 
panny Rupniewskiej, Schował broń do kieszeni 
i nie wie, jakim sposobem znalazła się pono- 
wnie w rękach dziewczyny. 

Panna Rupniewska podczas spaceru przez 
Błonia po opowiedzeniu bajki o królewiezu, dla 
którego królewna odebrała sobie życie, chcąc 
mu umożliwić szczęście i potęgę, mówiła, że 
pragnie być taka królewną, aby potem stać się 
bohaterką dramatu, lub główną postacią jakiego 
obrazu. Wiele momentów sprawy przedstawiało 
się zagadkowo. Do tych zagadek należała także 
kartka, wręczona p. M. W. Trzeba było zbadać, 
czy w ogóle tę kartkę pisała panna R., czy też 
byla nakreśloną obcą ręką. Pan M. W. prze- 
czytał tę kartkę około północy i z jej treści na- 
brał przekonania, że nie idzie tu o samobójstwo, 
ale o wyjazd z Krakowa. 

Wszystkie te momenta musiały być do- 
kładnie przez władze zbadane. Dlatego zarzą- 
dzono uwięzienie właściciela rewolweru, zrobio- 
no rewizyę nietylko u towarzyszy śmiertelnej 
wycieczki panny R., ale także u kilku ich bli- 
skich znajomych. Przeprowadzone ściśle doclo- 
dzenia wykazały, że w istocie zachodzi samo- 
bójstwo: że kartka do p. M. W. była pisana 
w istocie ręką denatki; że żaden z towarzyszą- 
cych dziewczynie nie miał zamiaru, ani intencyi 
pozbawienia jej życia. Niewyjaśnione pozostaje, 
czy w istocie Rupniewska zamierzała spełnić 
samobójstwo tej nocy, czy też pod wpływem 
chwilowego podniecenia skorzystała z nadarzo- 
nej sposobności i skierowała w swą skroń re- 
wolwer. 

Aresztowanie właściciela rewolweru nasta- 
piło z tego powodu, że bez potrzeby nosił na- 
bity rewolwer, że nieopatrznie oddał go w ręce 
dziewczyny i że zaniedbał odebrać go z jej rąk. 
Uwięziony, po przesłuchaniu w policyi, będzie 
odstawiony do sądu karnego. 

— Dotychczasowy rumuński konsul 
generalny w Salonikach, Demetr Ghika, przy- 
dzielony został w charakterze sekretarza do po- 
selstwa rumuńskiego w Wiedniu. 

— I Zjazd czeskich antialkoholików od- 
będzie się w Bernie morawskiem w dniach 24 
i 25 b. m. 

— Międzynarodowy kongres we- 
terynarzy odbędzie się w Budapeszcie w 
czasie od 5 do 9 września b. r. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar. W Rudzie szczutkowskiej ad 
Dąbrowa, powiatu cieszanowskiego, spłonęło w 
tych dniach 5 zagród włościańskich. Szkoda 
wynosi przeszło 2300 K. i była w części ubez- 
pieczona. 


$W Podborcach, powiatu stryjskiego 
spłonęło onegdaj 9 budynków gospodarskich, 
łącznej wartości 5.0000 koron. Szkoda w po- 
łowie była ubezpieczona. Przyczyna wybuchu 
pożaru nieznana. 

$ Trup w studni. Ze Stanisławowa 
donoszą: Na linii kolejowej Stanisławów-Stryj 
znaleziono w tych dniach w studni obok budki 
nr. 68 zwłoki budnika kolejowego Grzegorzu 
Barańskiego. Dotychczas niewiadomo, czy ma 
się tu do czynienia z samobójstwem, czy też 
nieszczęśliwym wypadkiem. 


Kronika zagraniczna. 


* Ślub księżniczki Małgorzały Connaught 
z księciem Gustawem Adolfem Szwedzkim, naj- 
starszym synem naslepcy tronu szwedzkiego, od- 
będzie się — jak donoszą z Londynu, w mie- 
siącu lipcu w Windsorze. 

* Wyścigi tłuściochów. W Bru- 
kseli ma się odbyć oryginalny wyścig, bo każdy 
z jego uczestników powinien ważyć więcej niż 
100 klg. Z Niemice nadeszlo najwięcej zgło- 
szeń. Brukselskie pogotowie ratunkowe będzie 
ezuwało nad cennem zdrowiem ścigających się, 
dla których przygotowują wspaniałą ucztę i na 
grody pieniężne za poniesione trudy. Dziesięcio- 
kilometrowy tor wyścigowy będzie przedstawiał 
w każdym razie zajmujący widok! 

* Gazowy piecyk Syvetona został 
wraz z innymi sprzętami tego posła sprzedany 
na lieytacyi, która przed kilku dniami odbyła 
się w Paryżu. Jakiś Anglik zapłacił zań 600 
fr. Kierujący lieytacyą urzędnik, wywołując ów 
przedmiot, zapewniał, że jest to eleganeki pie- 
cyk gazowy najnowszej konstrukcyi, wcale nie 
wydzielający czadu. 

* Ofiarą szalonej jazdy w t. zw. 
„Looping the loop* padła dnia 15 b. m. w 
berlińskiem „Casino de Paris“ 20-letnia akro- 
batka Randal. Gdy po przebyciu karkołomnej 
drogi nie powstawała z siedzenia, spostrzeżono, 
że nie żyje. Przywołani lekarze stwierdzili śmierć 
skutkiem udaru mózgu, wywołanego prawdo- 
podobnie gwałtownym naciskiem powietrza. 

* Swiętokradztwo. Z Petersburga 
donoszą: W miejscowości Achtyrka, w poľu- 
dniowej Rossyi, skradziono onegdaj z tamtej- 
szego kościoła obraz Matki Boskiej w ramach, 
bogato przyczdobionych brylantami. Wartość 
brylantów oceniają na 120.000 koron. 

* kksplozya. W Shaghticoke pod Troy, 
w Ameryce, wyleciały 29 marca w powietrze 3 
fabryki prochu, powstałe na gruzach fabryk, 
zniszezonych przed rokiem. Czterech robotni- 
ków postradało życie. Ciała ich znaleziono w 
odległości 800 stóp od miejsca katastrofy. We 
wszystkich oknach w sąsiedztwie fabryk po- 
trzaskały szyby. 

* Kfuba-rozpruwacz pod kluczem. 
W Nowym Jorku aresztowano w tych dniach 
mężczyznę, nazywającego się Karolem Herma- 
nem, który zeznał, że przed piętnastu łaty po- 
pełnił szereg mordów w dzielnicy londyńskiej 
Whitechapel. Lekarz, badający go, sądzi, że 
Herrman cierpi na manię religijną. 

* W stanie Indiana wydano świeżo 
ustawę, mocą której wzbroniono fabrykacyi i 
sprzedaży cygaret. Osoby, w których posiadaniu 
znalezionoby cygareta, podlegają karom pie- 
niężnym względnie aresztu. 

* Nowe ciało niebieskie odkry 
astronom Barnard w obserwatoryum Wilson 
Peak. Jestto mgławiea o kształtach muchy z 
rozpostartemi skrzydłami. Wedle Barnarda, ów 
maleńki punkcik, przez najsilniejsze szkła zale- 
dwie dostrzegalny, jest tak odległy od ziemi, 
że ludzka wyobraźnia traci niemal możność 
przedstawienia sobie tej odległości, Barnard wy- 
wodzi dalej, że owa drobna mgławica jest zbio- 
rowiskiem tysięcy niemniej potężnych, jak nasz, 
systemów słonecznych. 


DLA NASZYCH PAŃ. 


(ela) Staję przed forum szan. Redakcyi 
z kwestyą nagłą, — tak nagła, że wcale mnie 
nie wzruszy stereotypowy „brak miejsca”, Swięta 
za pasem, a komuż tajne, czem są one w życiu 
gospodyni? 

Nie myślę odbierać chleba é, p. Ówiercza- 
kiewiezowej, ani iść o lepsze z „Florentyną i 
Wanda“ i jak się one tam zowią. Nie uwłacza- 
jąc im bynajmniej, uważałabym jednak pytanie, 
czy na maznrek winno się wziąć 12 jaj, czy 18 
i funt, czy t funta mąki za zbyt — poziome, 
hy je rozstrzygać miał aż mój trybunał, 

Patelnia i rondel są niezawodnie bardzo 
szacowne, bo nieodzowne, ale ja wolę — este- 
tykę. 

I otę estetykę idzie mi dzisiaj właśnie — 
o estetykę stołu wielkanocnego. Tradycya wpra- 
wdzie podała w tym kierunku niewzruszone prze- 
pisy; od dziecka uczy się u nas każda, czem i 
jak przybrać stół świąteczny. Jednakże dzisiaj 
nie jest on już tem, czem bywał dawniej; jako 
miły, stylowy zresztą zabytek przeszłości stał się 
zwolna rodzajem sztafażu, przypomina nam uro- 
czystą chwilę, no, i lepszą — jeśli naprawdę 
lepszą była — przyszłość. Nie ucztujemy przecie 
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dzisiaj przy stole, uginającym się od święconego. 
Nazbyt cenimy wygodę, zresztą nie czulibyśmy 
się nawet dość swobodni wobec takiej... archeo- 
logii. 

Spojrzenia nasze prześlizgnawszy się po 
„własnych* arcydziełach pani domu (aż nazbyt czę- 
sto zdradzających się ze swem cukiernianem pocho- 
dzeniem), szukają podczas święconego pewniejszej, 
jakby stylem depesz wojennych wyrazić się mo- 
Żua, podstawy operacyjnej. Jest nim ów „mo- 
dern* stół 'biesiadny, który ma nietylko po- 
dniebieniu uczynić zadość, lecz także dostarczyć 
wyższej uciechy, wnoszącej z sobą do trywial- 
nych funkcyi zaspokojenia apetytu — estetykę, 

Gdzie przywiązują do tego wagę, przyjmo- 
wać się zaczyna i u nas co do dekoracyi stołu, 
za wzorem francuskiej kaute volée, system har- 
monii kolorystycznej. Mojem zdaniem zasługuje 
on na rozpowszechnienie i dla tego poświęcam 
mu tych „słów kilka“, 

Nie potrzeba być milionerem, aby barwy 
akcesoryów w przyozdobieniu stołu sprowadzić 
do jednego mianownika. Piękna, ujmująca bia- 
łość obrusu utrudnia wprawdzie ich dobór — 
muszą bowiem wobec niej utrzymać się w 
jak najlżejszym tonie, Zadnej jaskrawości — oto 
zasada tego stylu. Niechaj oko nie będzie wy- 
stawione na łup silnych podraźnień; niechaj ra- 
czej zatonie w symfonii łagodnych odcieni, 
wybornie odpowiadających pojęciu dolce far 
niente. 

Ale w takim razie wszystko harmonizo- 
wać z sobą powinno — i biel stołowa i mala- 
tura porcelany i kwiaty — ich bowiem oczy- 
wiście nigdy braknąć nie może na stole nowo- 
żytnego człowieka. Obecnie zaś nie brak wła- 
śnie tej grupy dziatwy flory, która lubuje się w 
leciuchnych odcieniach, jak nieschodzące jeszcze 
z pola hiacenty, anemony japońskie, irysy i — 
przedewszystkiem — hortensye, przez długi czas 
w świecie mody zapomniane, lecz odzyskujące 
już zasłużoną sympatyę. Do wiązania kwiatów 
używa się bądź to szerokich wslęg jedwabnych, 
bądź tiulu; tiul nawet więcej ma zwolenniczek, 
bo posiada wdzięk eteryczności, a tego nigdy nie 
może być nadto. 

Świeczuiki — jeśli przyjęcie odbywa się 
wieczorem — wyzierać winny wedle najnowszych 
przepisów z pośród zaczarowanych wysepek 
kwiecia. Ale trzeba to zręcznie przeprowadzić, 
unikając zwłaszcza zbytniego natłoku kwiatów. 
Stają sią one wtedy bezładną gmatwaniną i cały 
ich urok ginie w chaosie, Nadmienić jeszcze wy- 
pada, że świeczniki dzisiejsze migocą tęczami 
pryzmatów, a świece powinny koniecznie kryć 
swoje płomienie pod umbrelki, których barwa 
stosuje się do ogóluego kolorytu stełu. V; pudo- 
wie świeczników przeważa styl Ludwików XIV 
i XV — niewinne ustępstwg na rzecz historji, 
wcale nie przyćmiewające secesyjnego o ile mo- 
Żności charakteru całości. 

Oto mniej więcej wszystko, co chciałam 
dziś zwiastować naszym paniom. Wiele to i 
mało — jak dla kogo. Tak, czy owak, gospo- 
dyni obdarzona poczuciem smaku, potrafi na 
podstawie moich wskazówek bez wielkiego trudu 
pójść za „duchem czasu“. A to przecie przyje- 
mnie i dla siebie i dła tych, którym chciałoby 
się uczynić miłym pobyt w naszym domu. 


Pomniki i zabytki francuskie w 
Galicyi. Francuski minister spraw zagrani- 
cznych Deleassć odniósł się do wszystkich kon- 
sulów francuskich z żądaniem nadesłania mu 
opisu wszystkich pamiątek na całym świccie 
odnoszących się do Francyi, wraz z wykazem 
kosztów potrzebnych na ewentualną restauracyę 
tych pamiątek i na stałe wydatki, celem ich 
konserwowania. Wezwanie takie otrzymał także 
konsul francuski we Lwowie p. Erazm Świer- 
czewski i rozpoczął gorliwą działalność, celem 
wyszukania wszystkich pamiątek francuskich 
znajdujących się w Galicyi. Minister Delcasse 
żąda podania: 1. rodzaju budynków lub budowli 
urzędowych, szpitali, kaplic, grobów, grobowców, 
posągów, napisów pamiątkowych, wzniesionych 
przez Francuzów, lub w jakimkolwiek związku 
z historyą francuską pozostających; 2. opisu 
stanu teraźniejszego tych pamiątek i jeżeli mo- 
żliwe, reprodukcyj fotograficznych; 3. wiadomo- 
ści historycznych odnoszących się do tego; 4. 
wykazu potrzebnych reperacyj i obliczenia wy- 
datków normalnych rocznych na konserwacye. 
Pamiątki francuskie, wyżej wymienione nieza- 
wodnie znajdą się w Galicyi, zwłaszcza w obec 
stosunków, które naród nasz łączyły z Francyą. 
Ktoby więc wiedział o jakim pomniku, lub pa- 
miątce mającej związek z historyą Francyi, 
zechce o tem donieść konsulowi francuskiemu 
we Lwowie. 


Hiperprodukcya sztuki. Statystyka 
Salonu paryskiego, podana przez Revue Heb- 
domażre, wykazuje wprost przerażający wzrost 
twórczości artystycznej. Od roku 1872 do 1887 
wystawiono w Salonie 74.408 dzieł sztuki. Od 
tego czasu rośnie ta liczba w dwójnasób, mimo 
tego, że wówczas był tylko jeden Salon, a dzi- 
siaj liczy ich Paryż — trzy! 

Swiata Słowiańskiego zeszyt mar- 
cowy rozpoczyna dokończenie bardzo ciekawego 


wspomnienia o biskupie Józefie Jerzym Stross- 
mayerze, pióra tak głębokiego badacza, jak Ale- 
ksander Jabłonowski. Zbiegło się ono niemal z 
datą zgonu „wielkiego Chorwata“, tem bardziej 
więc zachęci do lektury. Jan Leciejewski oma- 
wia „Odrodzenie literatury słowieńskiej w pier- 
wszej połowie XIX. wieku“, Roman Zawiliński 
rzuca garść szczegółów o Słowakach, opierając 
się tutaj na najświeższem dziele dr. L. Nieder- 
lego. Zeszyt uzupełniają interesujące korespon- 
dencye, recenzye i sprawozdania z ruchu litera- 
ckiego słowiańskiego. 


Z teatru donoszą: Na pierwsze trzy 
dni świąteczne zapowiada repertuar, jak co ro- 
ku, po dwa przedstawienia, na które już można 
nabywać bilety w kasie teatralnej. I tak: we 
czwartek, w piątek i w sobotę tylko od godzi- 
ny 9 do 1 przed południem, gdyż po południu 
będzie kasa zamknięta; następnie zaś w święta 
w zwykłych godzinach, 

W dziale dramatu odbywają się próby 
sceniczne z 3 aktowej komedyi francuskiej Fran- 
ciszka de Curela p. t. „Figurantka*, z panią 
Siemaszkową w roli tytułowej. Premiera w 
przyszłą środę. Czynią się także przygotowania 
do wystawienia słynnej sztuki Gabryela d'Au- 
nunzia „Córka Joria*, dramatu Fryderyka Schil- 
lera „Dziewica Orleańska“, dramatu Henryka 
Ibsena „Hedda Gabler“ również z udziałem p. 
Siemaszkowej. 

Artyści operetki odbywają próby orkie- 
stralne z opery komicznej Mieczysława Sołtysa 
p. t. „Rzeczpospolita Babińska*, premiera tej 
wielce zajmującej nowości w przyszły czwar- 
tek poświąteczny. Piękny ten utwór, już ze 
względu na osobę znanego kompozytora, zainte- 
resował nadzwyczajnie cały Lwów. 

Po wystawieniu „Rzeczypospolitej Babiń- 
skicj* pójdą: „Krakowiacy i Górale" J. N. Ka-7 
mińskiego 4 muzyką Kurpińskiego; następnie 
zabawna operetka Zichrera: „Taksator“, którego 
treścią jest, iż śpiewaczka nie mając brylan- 
tów, zastawia swój głos w banku zastawni- 
czym, z czego wywiązują się niezmiernie komi- 
czne sytuacye. Rzecz ta miała w Wiedniu ol- 
brzymie powodzenie, 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we środę, ostatnie przedstawienie przed 
świętami, po raz drugi, „Ksiądz Marek*, poe- 
mat dramatyczny w 3 aktach a 5 odsłonach 
Juliusza Słowackiego. Gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej w roli Judyty. 

We czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu wielkiego tygodnia nie będzie przedsta- 
wień. Kasa teatralna w tych trzech dniach sprze- 
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte- 
czne tylko od godz. 9 do 1 przed południem; 
w godzinach zaś popołudniowych będzie zam- 
knięta. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu (na dochód Tow. wzaj. pomocy artystów 
sceny lwowskiej) po raz piąty „Dom na Hali- 
ckiem*, komedya współczesna w 4 aktach Fr. 
Domnika (autora sztuki „Na Łyczakowie' ); 

wieczorem 0 godzinie pół do 8 (na do- 
chód Tow. wzaj. pomocy artystów sceny lwow- 
skiej) po raz dziewiąty „Małżeństwo na żart“, 
operetka w 8 aktach Fr, Lehara. 

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu po raz dwudziesty piąty „Drueiarz*, 
operetka w 3 aktach Fr. Lehára; 

wieczorem o godzinie 7 po raz czternasty 
„Ponad siły“, sztuka w 2 częściach a 6 odsło- 
nach Bjórnstjerna-Bjórnsona. 

We wtorck o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po raz dwudziesty „Dziewczyna z fiołka- 
mi“, operetka w 3 aktach Józefa Hellmesbergera; 

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Ksiądz Marek“, poemat dramatyczny w 
8 aktach a 5 odsłonach Juliusza Słowackiego. 
Gościnny występ Wandy Siemaszkowej w roli 
Judyty. 

We środę po raz pierwszy (nowość) „Fi- 
gurantka*, komedya w 8 aktach z francuskiego 
Franciszka Curel'a. Gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej. 

We czwartek po ras pierwszy (nowość) 
„Rzeczpospolita Babińska"*, opera komiczna w 
3 aktach. słowa Adolfa Kitsehnana; muzyka 
Mieczysława Sołtysa. 

W piątek po raz drugi (nowość) „Figu- 
rantka*, komedya w 3 aktach z francuskiego 
Franciszka Qurel'a. (Gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej, 

W sobotę po raz drugi (nowość) „kKzecz- 
pospolita Babińska*, opera komiczna w 3 aktach, 
słowa Adolfa Kitschmana, muzyka Mieczysława 
Sołtysa. 
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(„Ksiądz Marck*, poemat dramatyczny w 8 

aktach, a 5 odsłonach Juliusza Slowackiego, 

przedstawiony na scenie lwowskiej d. 17 kwie- 

tnia br. Występ gościnny p. Wandy Siemaszko- 
wej w roli Judyty), 


„W pierwszym szale rozbudzonych we 
mnie ducha wnętrzności... wpadłem bez- 
myslnie na jedyną figurę historyczną i wy 
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padek, który mógł przez usta moje wytłó- 
maczyć, czego eheę i eo pojmuję. Obrałem 
księdza, a sama nędza zewnętrzna w wyko- 
naniu świadczy, żem w szaleństwie pisał. 
Jak kochanek, który w bezsennej nocy list 
skomponował, a nad rankiem sam się dziwi 
wczorajszej głupocie, podobnie ja, aż po na- 
pisaniu dramatu obaczyłem wątłość dzieła“. 

Te słowa Juliusza, skreślone do Zy- 
gmuuta Krasinskiego w liscie bez daty, lecz 
niewątpliwie w r. 1845 lub najpóźniej 1846, 
zawierają tak dosadną krytykę „Księdza 
Marka“, że przytoczywszy ją, można śmiało 
oszczędzić już sobie sztucznych zachwytów 
i nieszczerych uniesień nad dziełem „wą- 
tłem“, pisanem w szaleństwie, więc też i 
„nędznem* w wykonaniu. 

Wprawdzie nie zawsze Słowacki miał 
to przekonanie o tym swoim poemacie. 
Znany jest jego pełen goryczy list do Ma- 
tki, pisany w lutym 1895 w odpowiedzi na 
jej surową krytykę utworu. Pani Beeu, prze- 
czytawszy „Księdza Marka“, zarzuciła mia- 
nowicie synowi, że marnuje swoje zdolno- 
ści, że nie pisze jak dawniej... A na to w 
rozgoryczeniu i wielkiej pysze Towiańskiego 
ducha, odpisał jej Juliusz ów list długi, 
nawet po rozwadze nie wysłany, w którym 
chłoszcząc swoje dawne utwory, mieniące 
„Balladynę i Lillę* baśniami dla zabawki, 
„Mazepę* utworem deklamatorskim, „Godzinę 
mysli“ i „Lambra* melancholiczną skargą 
dziecka niedorosłego , tylko „X. Marka*, 
„Sen srebrny Salomei* i „Księcia Niezło- 
mnego*, nazywa poezyą prawdziwą, która i 
pod słomiane strzechy dotrzeć jest zdolna. 

Przekonał się sam rychło Słowacki, 
że ta „z ukochanych najbardziej kochająca“, 
„żó ta dobra i przebaczająca wszystko“. ta 
„aika, której dłoń „uciszała jego czoło“, 
która bystrością myśli, a zarazem głębią u- 
czucia oceniała utwory wielkiego swego sy- 
na, miała zupełną słuszność. — Przekonał 
się; jak o tem wymownie świadczy przyto- 
czony na wstępie urywek z listu do Zy- 
gmunta. A chociaż wiemy, że ta surowość 
autokrytyki wypłynęła, przynajinniej w czę- 
sci, z chęci pojednania się z Zygmuntem i 
wynagrodzenia mu przykrości, wyrządzonej 
przez uosobienie w dramacie, w osobie Mi- 
chasa Krasińskiego, marszałka generalnego 
konfederacyi barskiej, chwiejności, dumy i 
prywaty; chociaż byśmy przypuścili, że list 
ten nie był szczerym zupełnie, to jednak 
niepodobna podejrzywać w nim całkowitego 
fałszu — z grzeczności. — Niewątpliwie, iż 
przed Krasińskim, dla utrzymania z nim 
stosunków przyjaźni, przedewszystkiem i 
najdobitniej -- przed innymi nie miał do 
tego powodu — wywnętrzył się Juliusz ze 
swą opinią o „X. Marku“, — ale dla tego 
względu znaczenia tej autokrytyce odmówić 
niepodobna. Z nią też zgadzają się i kryty- 
cy późniejsi, jak Libelt, Małecki, Tarnow- 
ski. Pierwszy zarzuca dramatowi słabość 
kompozycyi i wykonania, drugi brak rzeczy- 
wistej dramatyczności, rozwlekłość i rozbu- 
jałość poezyi wschodniej, trzeci wreszcie 
nazywa utwór „stekiem dziwactw, exagera- 
cyi i cudów“. — Można się mniej lub więcej 
zgadzać z tymi sądami, uzasadnienia im od- 
mówić niepodobna, bo niepodobna ze szcze- 
rym i nieustającym zapałem słuchać ze sce- 
ny tych długich, choć nieraz olśniewająco 
pięknych tyrad, przechodzących niejedno- 
krotnie w deklamacyę, tamujących bieg ak- 
cyi i tak zbyt wątłej, a nieprawdopodobnej. 

Dlaczego właśnie ten najsłabszy utwór 
Juliusza doczekał się u nas przedstawienia? — 
Pytanie to rozstrzygają ao cinne wystepy p. 
Wandy Siemiaszkowej, która w roli Judyty 
widzi dla siebie pole do popisu. 

Ale któż jest ta Judyta? Libelt widzi 
w niej „wyobrazicielkę żydów, którzy mę- 
czeństwem mają dokupywać się u Boga ty- 
tułu wybranego narodu", widzi w niej „obraz 
symbolicznego stosunku Izraela do Polski*, 
a w jej Chrzcie symbol pojednania z kra- 
jem. Stanisław Tarnowski powiada, że bez 
komentarza ducha towianizmu niepodobna 
pojąć „co ma znaczyć i czego chce ta Judy- 
ta, żydówka, chrześcianka i znów żydówka 
i jeszcze raz nawrócona Polka, która ze swe- 
go alkierza w Barze, siłą swego ducha prze- 
chyla szalę zwycięstwa na stronę konfede- 
ratów i znowu zdradą sprowadza Moskali i 
miasto im wydaje?* 

P. Siemiaszkowa skłania się w swem 
wykonaniu do zdania Libelta i czyni Judytę 
„natchnioną i cudotwórczą”, bierze od razu, 
od pierwszej chwili pojawienia się córki ra- 
bina, najwyższy ton i w tym tonie utrzymu- 
je całą kreacyę do końca. W tej interpreta- 
cyi ona staje się rzeczywiście „nawrócenia 
żywym cudem“. — Potrzeba posiadać w so- 
bie niezwykłą siłę, aby tę kreacyę w ten 
sposób przeprowadzić do końca. Tę siłę ma 
niewątpliwie pani Siemiaszkowa; ale nawet 
i ona nie zdołała świetną swą grą zatrzeć 
w umyśle uważnego słuchacza dziwnych 
krzywizn tej postaci, gdy poeta niemal je- 
dnym tchem każe jej wypowiadać najprzód 
wyznanie: 


... ksiądz mi odpuścił święty. 
Ja przyjęła Sakramenty 


z jego rak. i mam na imig 
Saloinea.... 


A w ślad za tem groźbę : 


Nu..., ja nie Polka — ja mściwa — 
Ja żydówka! ja Judyłta!... 


Rów nież niezrozumiałą i w sobie sprze- 
czną jest postać Kossakowskiego, który w 
jednej osobie jest rozbójnikiem, gwałcicie- 
lem, złodziejem, bohaterem i pokutnikiem 
w Smolnej koszuli, jako szpitalny dozorca 
zadżumionych. P. Hierowski, przedstawiciel 
tej postaci na scenie, usiłował i w tonie i 
w charakteryzacyi uczynić z niej — znowu 
zdaje się wedle Libelta — jakis ogólny typ, 
uosobienie rozwiązłości i zbrodni w najdziel- 
niejszym rycerzu. Grał bardzo inteligentnie i 
poprawnie. 

A ksiądz Marek? — Ten natchniony 
eudotwórca, ufny w moc swoją aż do naj- 
wyższych granie pychy, która mu pozwala 
gromy ciskać na głowę przełożenego, równać 
się z Mojżeszem i Janem świętym, czuć się 
w lidze z duchami i ze świętymi, czuć na 
ramionach „duchy okryte zbroją, co kończą 
się gdzieś w bezkojicach — w słońcu du- 
cha“, — ten mnich, którego każde słowo 
jest piorunem pychy, a każdy czyn — cu- 
dem, znalazł również w p. Chmieliúskim in- 
telligentnego przedstawiciela, nie słabnącego 
nigdy w swej cudotwórczej mocy. Ale jest 
to tego rodzaju cudotwórca, o którym pisał 
w jednym ze swych listów Krasiński: „W cuda 
wierzę zawsze i wszędzie, w cudotwórców 
prawie nigdy, nie znam zaś próźności pró- 
żniejszej nad tę, która siebie uważa za kon- 
duktorkę płynu cudów“. 

Na tych trzech głównych postaciach 
położył swą dłoń duch Towianizmu. Był to, 
jak wiadomo czas, w którym Słowacki cze- 
kał „pchnięcia od Ducha do pracy*, a po- 
czuwszy je pisał bez wytchnienia, napi- 
sawszy zaś nie badał treści i nie poprawiał 
ani słowa, by wylewu Ducha nie tamować. 
„Dziwny stan jego umysłowy -- pisał o 
nim Zygmunt do Stanisława Małachowskiego 
w roku 1846, — najwyższe tam prawdy 
dziki stan przyoblekły. Zresztą wiek nasz 
jest wiekiem olbrzymich zapasów. W tej 
bójce między życiem, a śmiercią świata, nie 
dziw, że dziwy się rodzą“. 

Po za temi trzema poslaciami inne są 
już tylko uzupełnieniem, dekoracyą obrazu. 
Wyborna, starannie obmyślaną w całości i 
szczegółach postać rabina dał nam p. Sol- 
ski. — Dzielność i męztwo starszego pokole- 
nia szlachty, uosobione w regimentarzu Pu- 
łaskim, uwydatnił dobrze p. Kwiatkiewiez 
w bardzo poprawnej i efektownej deklama- 
cyi swej roli. Młodzież czystą i zapału pełną, 
ginącą pod przemocą potęgi złego, uosobioną, 
jak chce Libelt, w postaci starościca z Barku, 
przedstawił na scenie p. Brzozowski, brakło 
mu jednak szczerości zapału, a przeszkadzał 
ton głosu, nadto pieściwy, nie młodzieńczy, 
lecz niemal dziecinny. — Inne postacie, zale- 
dwie szkicowane, nie sdają pola do popisu, 
chociaż wszystkie przedstawione były bez 
zarzutu. 

Streszczająe wrażenie poniedziałkowego 
wieczoru, muszę wyznać szczerze, że było ono 
raczej ujemne, Pomimo świetnej gry pani 
Siemaszkowej, pomimo usiłowań innych ar- 
tystów, „Ksiądz Marek* na scenie, bardziej 
jeszcze niż w czytaniu okazuje się dziełem 
„wątlem* „w szaleństwie“ pisanem. I żal 
mimowoli przejmował, że po długiem dlu- 
giem oczekiwaniu, dano nam właśnie „X. 
Marka“ z dzieł tego wielkiego ducha, stą- 
pającego po drodze, „na której nie było in- 
nych kwiatów tylko nieśmiertelne". Drogim 
niewątpliwie jest dla nas i ten utwór, ale 
on zwraca przemocą myśl naszą do tych 
czasów prawdziwie tragicznych. w których 
„nie dziw, że dziwy się rodziły !*... 


Adam Krechowiecki. 


COSPODARSPWO 1 HANDIL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 

lepsze usposobienie giełdy opiera się 
obecnie na nadziei polepszenia się położenia 
na Węgrzech, na licznych zakupach giełdy 
budapeszteńskiej i w końeu na ogłoszonych 
bilansach austro-węgierskich banków i kolei 
żelaznych, które tym razem były przyjemną 
niespodzianką. W skutek systemu państwo- 
wego udziału w zyskach i państwowych 
gwarancyjnych dopłat, bilanse kolei żela- 
znych wielki mają wpływ na układanie bu- 
dżetu Państwa. Czysty zysk za rok przeszły 
z Banku austro- węgierskiego wyniósł dla 
Państwa o 450.000 koron więcej, aniżeli pre- 
liminowano. Kolej Południowa zapłaci 
8,500.000 koron, kolej Północna Cesarza 
Ferdynanda zapłaci o 1,860.000 koron więcej, 


aniżeli preliminowano. Przy uzupełnieniu 
sieci Towarzystwa kolei państwowych oszczę 
dza Ministerstwo skarbu 110.000 koron, jako 
dopłatę gwarancyjną. Wszystko to wpłynęło 
wielce na ożywienie się targu papierów tran- 
sportowych. 

Produkcya złota w Transvaalu w mie- 
siącu marcu b. r. wynosiła 385.575 uncyj, 
wartości 1,637.818 funtów szterlingów wo- 
bee 851.052 uncyj, wartości 1,491.174 funt. 
szt. wydobytych w lutym. Liczba robotni- 
ków wynosiła 18.547 krajowców a 34.290 
Chińczyków. 

Z Petersburga donoszą, iż według do- 
tąd ogłoszonych wykazów kasowych, wpły- 
nelo w r. 1904 z dochodów zwyczajnych 
2017 milionów rubli, czyli o 87 milionów 
więcej aniżeli preliminowano, mniej o 14 
milionów aniżeli w roku 1908, a więcej o 
111 milionów aniżeli w r. 1902. Zwyczajne 
dochody przenoszą wydatki zwyczajne, wy- 
noszące 1910 milionów rubli o 10% milio- 
nów. W extraordinarium wykazano wydatki 
na cele wojenne 64] milionów, na pożyczkę 
kolejową 163 milionów. 

Na pokrycie ich użyto prócz nadwyżki 107 
milj. dochód z 5 procentowych bonów z r. 
1904 w wysokości 481 milj., inne nadzwy- 
czajne dochody w wysokości 3 milj. i zapasy 
kasowe z lat dawniejszych w wysokości 381 
milj., razem 922 milj. rubli. Z początkiem 
r. 1905 było jeszcze wolnych zapasów 119 
miljonów, do czego nie wliczono dochodu 4 
procentowej pożyczki. 


Tegoroczny program budowy 
linii telefonów. W komisyi budżetowej 
przedstawił P. Minister skarbu baron Call 
program tegoroczny budowy linii telefonów, 
na podstawie uchwalonego kredytu 2:23 mi- 
lionów koron W programie tym uwido- 
cznione są połączenia w Galieyi: Lwów- 
Stryj-Drohobycz, dalej Kraków - Wieliczka, 
Szezakowa - Oświęcim i Sczezakowa - Mysło- 
wice. 


Dochody kolei państwowych za 
r. 1904 wynoszą okrągło 2538,940.000 koron, 
a więc o 8,866.500 więcej, aniżeli w r. 1908. 
Na korzystny ten wynik złożyły się trans- 
porty transitowe zboża, eksport drzewa i wię- 
ksze transporty węgla i kruszców na liniach 
zachodnich, a przedewszystkiem fakt, że nie 
było w tym roku takich elementarnych ka- 
tastrof jak w łatach 1902 i 1908. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 38:— do 33-10, Zoco Ołomuniec 31:80 
do 31:90, loco Berno 31:40 do 31:60, 
na marzec - sierpień loco Aussig —'-— do 
Cukier w kostkach: prima 19:— do 
79:50. secunda —'— do —'—. Spirytus kon- 
tyngentowany: loco Wiedeń 47:40 do 47:60. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8:50 do 
9:—, galicyjska przeźroczysta 40: — do 40:70. 
Ceny w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Naij. Pan przyjął w niedzielę w po- 
łudnie odwołanego z Wiednia rumuńskiego 
wojskowego attaché, podpułkownika Jerzego 
Exarco na audyencyi pożegnalnej, a bezpo- 
średnio potem na specyalnej audyencyi nowo 
mianowanego wojskowego attaché przy po- 
selstwie rumuńskiem. podpułkownika Michała 
Skina. 


Z Wiednia telegrafują, P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski powrócił tu 
wczoraj z Galicyi. 


Król saski Fryderyk August 
przybędzie do Wiednia w odwiedziny Najw. 
Dworu dnia 2 maja b. r. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą: Austro- 
węgierska konferencya handlowo- 
ełowa zbierze się jutro po południu, aby 
powziąć uchwały co do programu mających 
się po świętach rozpocząć narad w celu przy- 
gotowania materyału dla odnowienia trakta- 
tów handlowych. 


W Łodzi wybuchły onegdaj niepo- 
pokoje na przedmieściu Bałuty. Na ulicy 
Pillera przyszło do starcia między licznie 
zebranym tłumem, a patrolem kozackim, do 
którego z tłumu dano kilka strzałów z re- 
wolwerów. Pod naporem kozackich koni tłum 
się rozproszył. Ofiar w lndziach nie było. 


W procesie przeciw mordercy W. 
Ks. Sergiusza, kalajewa, po wyprowadze- 
niu z sali oskarżonego nastąpiła krótka pauza, 
poczem obrońca oświadczył, że złoży obronę, 
jeżeli oskarżony nie będzie napowrót wpro- 
wadzony. Ostatecznie Kałajew skazany zo- 
stał na karę śmierci. Zasądzony zabronił 


obrońcy jakoteż swojej siostrze wnieść po - 
dania o łaskę. Kw 

Król hiszpański Alfons powró- 
Gił w dniu 15 b. m. wieczorem do Madrytu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Sanok, 19 kwietnia. Rokowania mię- 
dzy Dyrekcyą fabryki wagonów a strejkują- 
cymi doprowadziły dziś wieczorem do za- 
warcia ugody. Wszyscy robotnicy zobowią- 
zali się jutro (t. j. dziś, we środę. Przyp. 
Red.) stanąć do pracy. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 19 kwietnia. (Tel. pr.). 
Sąd okręgowy skazał Piotra Jakimowieza na 
8 i pół roku, Szczepana Szumilasa na 5 
lat, a Stanisława Tyszkę na 3 i pół roku 
rot aresztanckich za rabowanie sklepów pod- 
czas znanych zaburzeń. 

Petersburg, 19 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Wicedyrektor departamentu dla spraw du- 
chownych obcych wyznań kamerjunkier Ja- 
czewski został mianowany dyrektorem kan- 
celaryjnym generał - gubernatora warszaw- 
skiego. 

Libawa, 19 kwietnia. Strejk robotni- 
ków portowych wczoraj zakończono przez 
przyznanie podwyższenia płacy. 


Strejk kolejarzy we Włoszech. 


Rzym, 19 kwietnia. Wczoraj wieczo- 
rem liczba pracującego personału kolejowego 
znowu się powiększyła. Oczekują protestu 
personalu przeciw strejkowi. Wczoraj przy- 
był tu zj Ankony pociag specyalny z 500 
pielgrzymami z Austryi i Węgier. W Wene- 
cyi strejk prawie w zupełności ustał. Służba 
funkcyonuje normalnie. 

Foggia, 19 kwietnia. Wczoraj o 6 
wieczorem, gdy miano wypłacać strejkują- 
cych kolejarzy, około 1000 włościan usiło- 
wało wtargnąć na dworzec i stawiło opór 
wojsku. Demonstranci zaatakowali żołnierzy 
kamieniami i kijami i strzelali do nich, przy- 
czem jednego zranili. Wojsko dało ognia, 
nie czekając komendy. Dwóch włościan zra- 
niono. Manifestanci uciekli, ale niebawem 
otrzymawszy posiłki, wrócili i znowu po- 
częli strzelać i rzucać kamieniami. Wojsko 
dało ponownie ognia; 8 osoby zabito, 7 
zraniono. 


Wojna z 
rossyjsko-japońska. 


RANNA 


Manila, 19 kwietnia. (B. Reutera). 
Wczoraj widziano 3 okręty wojenne, a dziś 
rano cztery koło Batangas (na wyspie Lu- 
zon, należącej do wysp Filipińskich) na po- 
łudnie od Manili. Pod jaką płynęły one fa- 
gą, niewiadomo. - 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 kwietnia 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66450, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 774'—, Akcye Anglobanku 
305:—, Akcye Unionbanku 545:50, Akcye 
Landerbanku 557'—, Akcye Bankvereinu 
55750, Akcye Bodeneredit 1015:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 548—, 
Akcye kolei państwowych 65775, Akcye 
kolei Południowej 6975, Akcye kolei Elbe- 
thal 419:50, Akcye kolei Północnej 5690:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 592:—, Akcye 
Alpiny 530:75, Akcye Rima Muranyi 5438:75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2662—, 
Akcye Fabryki broni 607:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 35650, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1010:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:90, 
Renta majowa 10045, Austryacka Renta ko- 
ronowa 10045, Węgierska Renta koronowa 
98 05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99.92, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10190, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:95, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102'15, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 102:75, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100'10, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1698 roku 100-07, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:60, Losy tureckie 
146: —, Marki 117-18, Ruble 252'50. 


Usposobienie : Spokojne. 
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Adam Krechowiecki. 
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CENNIK | 


lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej 
| płacą |żądają 


Lwów, dnia 19. kwietnia 1905. 


walutą koron. 
I. Akeye za sztukę. En |k W 
Banku hip. gal. po 200zł (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . - - = —|260 4 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . - - « « — | — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . « 3 + + + + - == |=" 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy o 200 zł. 
w. 8. w srebrze (400 Kor.) . 589 —|596 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). . . - - - e | == = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . — —1320 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 z4. (400 kor.) % |400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. $ 
Banku b. g.5% w.a. wyl. z 10% æ |l11 25| — — 
$ n E lo: w GOL ma |101 50| — — 
k n n Ele  „60l.po200k. æ | 98 80| 99 50 
n kraj. 4'e% „ los w Bl l. = |101 70/102 40 
s „ % snake l. æ | 99 80/100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . -. . „ . F | 99 80] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 7 
los. w 4174 lat. . , . © | 99 80| — — 
4% los. w 56 lat R . m | 99 80,100 50 
ILI. Obligi za 100 kor. w» 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. * |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50) — — 
5 p „*'lę % (3 em.) œ |101 50/102 20 
n m n $% (4 em.) 99 30/100 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 30/100 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 = =- 
a n 4% po 200 kor. z ro- 
km IEC e o ga 0 a 5 © 99 90/100 60 
Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 50| — — 
n n n Hla » 200 m 101 10|101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) BOR=|904 = 
V. Monety. 
Dukat cesarski. . . 11 24| 11 40 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 25 
106 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —/253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 —|254 — 
100 marek niemieckich . s 117 —|117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18. kwietnia 1905. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10040 100%60 
100:25 10045 


Licytacye. 
[3082 3—3] 
Obwieszezenie. 

Termin rozprawy ofertowej dla zabez 
pieczenia dostawy materyałów faszynowych 
do budowli wodnych na Dunajcu od klm. 
111.558—119.000 tj. od ujścia Popradu do 
mostu w Gołkowicach w ciągu lat 1906. 
1906 i 1907 wyznaczonej rozporządzeniem 
e. k. Namiestnictwa z 1. kwietnia 1905 l. 
34.687 na dzień 26. kwietnia 1905, przekła- 
da się na dzień 28. kwietnia 1905. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12. kwietnia 1905. 


L. 53.681 


L. cz. E. 256 (5) [3037 3—3] 

Na żądanie p. Kazimierza Lipińskiego 
w Kamienicy, zastąpionego przez pełnomo- 
enika dr. Hxmerszlaga odbędzie się dnia 17. 
maja 1905 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Limanowej licytacya całej realn' ści lwh 
558 ks. gr. gm. kat. Kamienica obj. Pawła 
Jawora własnej wraz z przynależnościami 

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w cho'obach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolar. 


Prof. Dr. Grzegorz Ziembicki 


przeniósł się Z nl. Mickiewicza 
na ul. Teatralna |. 10, 


(plac Św. Ducha. Dawny lokal Wysta- 
wy obrazów Latoura. Telefon Nr. 72) 


i ordynuje jak zwykle. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . „ © e . . 100:80 101— 

kwiecień-październik . . . . . 10080 101— 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

s „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15975 16175 

3 „ 1860po 100 zł. 4 pr. 194— 197-50 

n „n 1864 po 100 zł. 288: — 292:— 

7 „ 1864 po 50 zł. . . . . 288— 292— 

Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29425 29625 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za A00fzł Æ pe NE P1990 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10045 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100:20 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 119:20 
50450 


12010 
100:65 


10120 
Sad 120:20 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53, 
r. (ostemp. akcye). . . . . . 506:50 
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za 100 
ak En Re c 6 a 6.e aa © 12835 12935 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 10020 1041:20 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10020 101-20 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105% —— 
w złocie za 200 zł. 5 > o —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 


FEDU Że lid ae aaa 100:35 101:35 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kormaapio n . . „wano. . . 10040 10140 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Gda e. a o OWONEWOWONW 2 100-90 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100071 5. - a e a T0010 OE 
Kol. iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 

ZA 200 kor 4 pr. . . . . . . 10019 101-10 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119— —— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
E A » W wal. kor. za 200 
kot. 4 DOOESENCSEN - . 05.  98— 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 16885 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227-50 
» `n n»  Z450 zł. (100 kor.) 225— 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii : 98 15 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97:80 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZE5D pr. JEN |. |. 2. 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. £.PEZWSO . 0... . 


98:20 
170 85 
"22950 
227— 


n 


9915 
98:80 


218175 28175 
10655 107-55 


9960 100-60 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, msjący chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. E, 544 (7) [3101 1—3] 

Na żądania Ryfki Storch właścicielki 
realności w Niemirowie, odbędzie się dnia 
18. maja 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya realności whl. a) 604, b) 614 
ks. gr. gminy Arłamowska Wola z lasu, łąk, 
pól ornych się składających o przestrzeni ad 
a) 10 hek. 997 m, ad b) 103 hek. 41 ar. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 2854 kor. 45 hal., 
b) na 62692 kor. 68 hal. 

Najniższa cana wynosi mieruchomości 
a) 1902 kor. 96 hal, b) 41.795 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny. protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
miepionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terininie licytacyjnyn, inaczej roszczenia 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
i 4'/40/, Listy zastawne Banku krajowego. 
o Í 4*/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
i 4/40, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej - 
e y 2 E 
Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, Akademicka 6. 


Na czesne dla biednego studenta 


przysłali Ozcigodni Czytelnicy 29 koron; bra- 

kuje jeszcze 11 koron; o łaskawą pomoc biedny 

student prosi Czcigodnych Ofiarodawców w dal- 

szym ciagu. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Gazety Lwowskiej“. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 kwietnia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. M. ks. Woroniecki z Warszawy, W. hr. 
Mołodecki z M nasterzysk, Z. hr. Mniszek z Po- 
dola ros., H. hr. Morstin z Przeworska, H hr Sze- 
liski z Komborni, R hr Lamezan z Krakowa, 8. 
B,hdanowiez z Petryłowa, A. Sokołowski z Podola 
ros., W. Małecki z Turad. 


Koronowa waluta. | płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5pr. . . . . . . . . 102:80 10380 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
n n n»n  „ 1893 za 200 k. 4pr. 9955 10055 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9960 10050 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
10024: 5pr. 0200030840 93810) 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ARDT o oo e lool 0 9 a st U tee 
Pos EL prem. za 100 frank. 2 pr. 109— 114— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14430 14530 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
w m n n n, 1839 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 

n n n n los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pom los 5 pr. 

„ los 501. At pr. . 

60 1. za 200 kor. 


n n 


AOR E N A PAC 
Gal. Tów. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
wait 4 pr. los. 41.lat 
4 pr. 
wo. > n  % pr. za200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4!la pr. 51*/ą lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. koman. 2 emi- 
aya D PES 20.000015. 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/s pr. . 
Banku kr. losy 57:/4 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/ą lat los 4 pr. 
5 z »n 50 lat los. 4 pr. 


II. Obligacye z prawem pierwszeńzśwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


n n 


Fm > H stare 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5675 58-75 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3750 39-80 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. ., 65— 69— 
Salma 40 zł. mk 30 ua 0220 002 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75:— 8l— 
St. Genois 40 zł. mk. eN —— —=— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

> n Tryestu 100 zł. mk.41/4pr. —— —— 

5 n Iryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 30550 306— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. 2805:— 2815:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 663775 066475 
Węg Banku kredyt 200 zł. : TB— T4— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 542:— BAZ — 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 546— 548— 
a „ dla handl. i przem. 200z}. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 459609 46060 
„n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1656— 1660:— 
„. Związku (Unionbank) 200 zł.. 54450 54550 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247%:— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. Z4T5U 24850 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, 442:— 454 — 
y »  „ akcye zakład. 200 zł. 418— —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5720— 5750-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


—— —— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 410— —— 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 59l-— 594— 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400— 

» państwowych 200 zł. 3 —— —— 
„ południowej 200 zł. . . —— —— 
„ węg. galic. I. 200 zł}. . . . . 403— 405— 

Austr. low. żegl.na Dunaju 500 z}. mk. 941-— 947 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 652-— 658 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1019— 1028— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 52875 52975 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2664*— 2674 — 


200 zł. 6 pr. . . « . . . . . 11625 11725 |S-hoinioz 500 kor e oż 38 
kę a par. RSE 3 AE EU un E Gosię 500 franków “i AE 
ol. półn. ces. Ferd. em. z r. pr. 25 1022: ifail. ; Noce 39. _ „dB 
2n E "18874 pr. 10125 10225 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 268 272 
non on n m » 18884pr. 101:30 10230 N. Weksle 

RR m aan T » „ 18914pr. 10125 10225 | Berlin za 100 marek 5. pr.. . 11710 11730 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-80 240-05 

300 zł. 5 pr. . . . . . . . . 9870 9470 |Paryż za 100 franków. . . . 9532, 9550 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 5*/s pr. —:— —— 
zł. 4pr. . . . . . . . . . . 9970 100:70| Niemieckie banki . . 5 0 JUĘBW 117-55 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— | Włoskie banki 9535 95:50 
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 112:— 113 — | Francuskie banki —— — 
„NM » n 1878 za 200zł. 5 pr. 112*— 113:— | Szwajcarskie banki . -. . 9520 95:35 

1 n n n 1887 za200 zł. 4 pr. 9975 10075 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . . . . . 1131 11-35 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2760 2960 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— — 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 485— 49550 |20-frankówka . 06 go ERG 1909 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 158— 167— |20-markówka . . . . . 23:43 28:51 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79:—  88— | Rosyjski półiinperył . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 89-—  94— | Niemieckiebanknotyza100marek 11712, 117321], 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6650  72— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:30 9550 
Palfy 40 zł. w. k.. . . . . . 175— 185:— | Ruble. . . . . . . . . 2:52! Ją 25314 

De 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 28. marca 1905. 


L. cz. E. 1287/4 (5) [3096] 

Dnia 19. maja 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2 licytacya całych realności 
lwh. 238 i 1059 ks. gr. gm. Dobczyce obję- 
tych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione razem łącznie na kwotę 3066 
kor. 35 h. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 2044 kor. 24 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupiemia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieRionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, mależy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 14. marca 1905. 


L. cz. E. 5764 (6) [3094] 
Dnia 15. maja 1905 o godzinie 11 rano 
odbędzie się licytacya 14 części realności 
lwh. 671 i 1/12 lwh. 672 w Cichem. 
Realności oceniono na 226 kor. 
Najniższa cena wynosi 150 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 8. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 3045 (1) [3091] 

W sprawie egzekucyjnej p. Stanisława 
Gorezycy zastąpionego przez adw. dr. Adam- 
skiego przeciw Ludwikowi Sokołowskiemu 


| 


i spóln. o zniesienie wspołwłasności odbę- 
dzie się dnia 25. maja 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38, licytscya reałności lwh. 25 i 
172 ks. gr. gm. kat. Przysieki objętych je- 
dną całość gospodarczą stanowiących. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione i wartość tychże ustalona 
na 1781 kor. 68 h. 

Najniższa cena wynosi 1781 kor. 68 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niemia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 24. marca 1905. 


L. cz. E. 565 (6) [8099 1—3] 

Na żądanie Salomona Aleksandrowi- 
cza i Abrahama Liebera w Rudkach, odbę- 
dzie się dnia 8. maja 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya połowy realności 
objętej whl. 65 i 126 ks. gr. gm. Rudki 
składającej się z pbud. 129 i 180 i pare. 
grt. 178, 174 i 175 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z drewutni, wozowni 
i komory. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
lieytacyę, jest oeenioną na 8622 kor., przy- 
należności zaś na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 5552 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 7. kwietnia 1905. 


L. ez. E. VIL 1595 (5) [3095] 

Dnia 22. maja 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya real- 
ności objętej whl. 557 gminy Zarzecze wraz 
z przynależnościami. f 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 770 kor. z przynale- 
żnościami. 

Najniższa cena wynosi 518 kor. 32 h 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 14. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 1095 (3) [8097] 

Dnia 24. maja 1905 o godz. 8 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 licytacya połowy realności 
whl. 802 ks. gr. gm. Lubaczów. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 420 
koron. 

Najniższa cena wynosi 210 koron. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można podczas godzin urzędowych, w biurze 
Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem poanoszone 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 29. marca 1905. 


L. 698. [3109] 

Ogłoszenie 

rozprawy ofertowej na wykonanie 
głębokiego wiercenia. 

Celem zbadania pokładu solnego na 


drodze przedsiębiorstwa na parceli gruntowej 
Nr. 1528 należącej do gminy Lacko w od- 
daleniu 6 km. od stacyi kolejowej Dobromil. 

Wybór metody wiertniczej pozostawia 
się przedsiębiorcy, w pokładzie jednak sol- 
nym aależy otwór wiertniczy wykonać spo- 
sobem rdzeniowym 

Przedsiębiorca me na własny koszt po- 
stawić potrzebne dla głębokiego wiercenia 
budynki a wszelkie roboty wykonać wła- 
snym personalem, własnemi narzędziami i 
własnymi materyałami. Wynagrodzenie ui- 
szcza e. k. Zarząd salinarny w Laeku w mia- 
rę postępu roboty za wykonane metry zgłę- 
bienia według ugodzonej ceny od bieżącego 
metra. Warunki szczegółowe przejrzeć mo- 
żna w c. k. Zarządzie salinarnym w Lacku 
względnie mogą także na żądanie fachowych 
interesentów tymże być przesłane. Oferty Za- 
opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
należy przy dołączeniu poręcznego 2/00 kor. 
najdalej do 13. maja 1915 do 12 godziny 
w południe przesłać do podpisanego c k. 
Zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Lacko- Dobromil, dnia 15. kwietnia 1905. 


Konkursa. 


DOVE Rzs. k [38018 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady Dyrektora 
c. k. gimnazyum w Bochni ogłasza się ni 
niejszem konkurs. i 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym w myśl usta- 
wy z dnia 29. września 1898, Dz. p. p. Nr. 
173 tudzież mieszkanie w naturze i połowa 
dodatku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę służbową wnosić należy za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy najpóźniej do 
dnia 5. maja 1905 do Prezydyum e. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej. = 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 13. kwietnia 1905. 


L. Prez. 1012 12/5 
onkurs. 
Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar 
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami. 
Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego c. k. sądu obwodowego do 
dnia 31. maja 1905. 
Tarnów, 15. kwietnia 1905. 


[3090 1—3] 


L. 42.941 II. [3104 1--8] 
onkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę 
dzie pocztowym w Majdanie sieniawskim z 
poborami 3 klasy 2 stopnia ryczałtem 899 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem wy- 
nagrodzeniem 2200 kor. za codzienną jazdę 
posłańczą do Sieniawy z uwzględnieniem 
urzędu pocztowego w Adamówce i jazdę po- 
słańczą 3 razy w tygodniu do Tarnogrodu 
w Rossyi. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2. maja b. r. do e. k, Dyrakcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. * 

C. k. Dyrekcya poczt i tlegrafów 

dla Galicyi. > 
Lwów, 18. kwietnia 1905. 


L. Wkr. 83.502. [3063 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stałego wspar- 
cia w kwocie tysiąca dwustu koron (1200 
kor.) rocznie z fundacyi familijnej Walerya- 
na Ozaykowskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs. i 

Wsparcie to jest przeznaczone dla 
członków familii śp fundatora, którzy pięć- 
dziesiąt i pięć lat wieku swego ukończyli i 
bez własnej winy dostatecznego przyzwoite- 
go utrzymania nie mają. Tylko kaleki lub 
nieuleczalni albo inną ciężką długotrwającą 
chorobą dotknięci nie potrzebują się wyka- 
zywać wiekiem wspomnianym. 

Członkami familii fundatore są wszy 
sey pochodzący w prostej linii od pradziada 
fundatora Grzegorza Czaykowskiego, nazwi 
sko Ozaykowskich noszący. 

Z krewnych fundatora płci Żeńskiej 
mogą z tej fundacyi korzystać tylko te, któ- 
rych ojcem był Czaykowski, pochodzący w 
prostej linii od wspomnianego Grzegorza 
Czaykowskiego, chociażby one wyszedłszy 
zamąż nazwisko Czaykowskich nosić prze- 
stały. Również mogą z tej fundacyi korzy: 
stać owdowiałe żony takich Czsykowskich, 
jsk długo w stanie wdowim zostają i na- 
zwisko Ozaykowskich noszą, wyjąwszy, je 
żeli z własnej winy pozostawały w sądowej 
separacyi. 

Nadane wsparcie będzie wypłacane po 
cząwszy od dnia przyznania, wszelakoż nie 
wcześniej jak od dnia 14. czerwca 1905. 


północy salin w Lacku wykonany być mał półrocznie z góry, bez żadnego potrącenia 
otwór wiertniczy około 400 m. głęboki w! przez cały ciąg życia osoby obdarzonej i tyl-|o posag jednej kandydatce. 
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ko wówczas może jej być odjęte, jeżeli udo- 
wodnione będzie, że nie istnieją nadal wa- 
runki, na których podstawie nadanie wspar- 
cia nastąpiło. 

Prawo nadawania wsparć z niniejszej 
fundacyi słaży W-nemu Wiktorowi Włady- 
sławowi dw. im. Czaykowskiemu posłowi na 
Sejm i do Rady Państwa i właścicielowi 
dóbr w Medwedowcach ewentualnie zaś Wy- 
działowi krajowemu. 

Podania należy wnosić de Wydziału 
krujowegu najdalej do końca maja br. i za- 
łączyć do nieh metrykę chrztu osuby ubie- 
gającej się o wsparcie tudzież metryki chrztu 
lub inne dowody wiarygodne wykazujące, iż 
ona a względnie jeżeli ubiegającą jest wdo- 
wa po Czaykowskim iż jej zmarły mąż po- 
chodzi w prostej linii od śp Grzegorza Czay- 
kowskiego, a wreszcie legalne świadectwo o 
stosunkach majątkowych. Osoby, które nie 
ukończyły jeszcze 55 roku życia, winny udo- 
wodnić swe kalectwo lub nieuleczalną albo 
też ciężką i długotrwającą chorobę wiary- 
godnem świadectwem lekarskiem. Wdowy 
po QOzaykowskich winny nareszcie oprócz 
tego przedłożyć metrykę śmierci męża, a 
jeżeli pozostawały w sądowej separacji, 
także odnośny wyrok orzekający separacyę 
nie z ich winy. . 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gałicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielsiem Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 11. kwietnia 1905. 

Piotrowski. 


LWKr. 23.786. [2984 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jedaego posagu z fun- 
dacyi imienia ś. p. Eustachego Szumańskie- 
go ogłasza się niniejszem konkurs. Posag 
ten utworzony z dochodów z lat 1908 i 1904 
ulokowanych na książeczkę galic. Banku 
krajowego Nr. 19.494 wynosić będzie kwotę 
9354 kor. 68 hal. wraz z odsetkami naro- 
słemi faktycznie z tej tymczasowej lokacyi. 
O posag ten mogą się ubiegać : 

I. ubogie panny, które wykażą, 1) że 
w czasie do kompetencyi wyznaczonym t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowe- 
go po oststni dzień terminu konkursowego 
włącznie miały wymagany wiek (ukończo- 
nych lat szesnaście a nie przekroczonych 
trzydzieści), a mianowicie, że najpóźniej w 
ostatnim dniu terminu ukończą rok szesna- 
sty, a względnie, że najwcześniej w dniu 
daty niniejszego ogłoszenia ukończyły rok 
trzydziesty. 

2) że pochodzą w prostej linii po mie- 
czu lub po kądzieli, od rodzeństwa fuadato- 
ra t, j- 1. śp. Teofila Szumańskiego, 2. śp. 
Tekli z Szumańskich Czencz, 8. śp. Edwar- 
da Szumańskiego, 4. śp. Ludwika Szumań- 
skiego, 5. śp. Leona Szumańskiego, 6. śp. 
Erazma Szumańskiego, albo też od rodzeń- 
stwa matki fundatora śp. Antoniny zo Strzy- 
żowskich herbu Grozdowa Szumańskiej. Sto- 
pień pokrewieństwa nie stanowi różniey, 
natomiast kompetentki z rodziny Szumań- 
skich t. j. pochodzące od któregokolwiek 
z wymienionego powyżej pod 1. do 6. ro- 
dzeństwa fundatora mają bezwzględne pierw- 
szeństwo przed kandydatkami z rodziny Strzy- 
żowskich tj. pochodzącemi od rodzeństwa 
matki fundatora. 

II. mężatki, które w chwili zawarcia 
związku małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikacyę co do wieku a wyka- 
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó- 
stwo, wszelakoż tyłko w razie, jeżeli wyszły 
za mąż po daiu 30. czerwca 1908. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 31. maja 1905 do Wydziału krajowego 
i załączyć do nich: 1) świadectwo ubóstwa, 
2) metrykę chrztu kandydatki, 3) dowody 
pochodzenia uprawniającego do kompeteneyi 
wedle tego, co powyżej podano, a wreszcie 
4) jeżeli kandydatka jest mężatką także me- 
trykę jej zaślubin. 

NadaBy posag wydany będzie zarmężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną, do rąk własnych, w przeci- 
wnym zaś razie na ręce właściwej władzy 
nadopiekuńczej, a względnie nadkuratelarsej. 
W ten sam sposób zostanie posag wydany 
uiezaimężnej obdarzonej, skoro też wykaże, 
że związek małżeński zawarła, na razie zaś 
zostanie jej posag należycie ulokowany. Ob- 
darzonej któraby do ukończenia lat trzydzie- 
stu za mąż nie wyszła wydawane będą od- 
setki płynące od jej posagu i jego przyro- 
stu począwszy od dnia następującego po 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu. Jeżeli- 
by obdarzona nie wyszła za mąż do ukoń- 
czenia lat czterdziestu, zostanie jej wydany 
cały posag wraz z przyrostem. Posag prze- 
pada na rzecz fundacyi, jeżeli obdarzona 
przed ukończeniem lat czterdziestu w stania 
wolnym umrze. 

Kompetentka, panna czy mężatka, któ- 
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie- 
gała bez skutku o posag będzie mogła kom- 
petować o ile tymczasem nie przekroczy 
wymaganego wieku, jeszcze dwa razy w 
dwóch najbliższych konkursach. Więcej, jak 
ogółem trzy razy z trzech po sobie nastę- 
pujących konkursach nie wolno się ubiegać 


Osoba raz obdarzona nie może już 
nigdy więcej otrzymać posagu z niniejszej 
fundacji. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 5. kwietnia 1005. 

Piotrowski. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 355 (2) [8087] 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 8 czasopisma „Nowy 
kolejarz* z dnia 15. kwietnia 1905 artykuły 
z napisem: „W obawie upadku* od słów 
„Gdy biedak popełni* do słów „nie spadnie 
mu za to“ t. j. do końca, strona 4 łam 
pierwszy zawierają znamiona występku z $ 
800 u. k., że zakazuje się rozszerzenia tego 
artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 16. kwietnia 1905. 


Kuratele. 


L. ez. L. 24/4 (7) P. 60/5 (1) [2692] 
Za maraotrawcę uznano Hryńka Ple- 
kana, po Fedku, w Mołoszkowicach. Kura- 
torem jego ustanowiono Zacharka Balanta 
w Mołoszkowicach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 4. marca 1905, 


L. cz. P. VL 2058 (10) [2235 3—83] 
Za umysłowo chorego uzmano Anto- 
niego Tereszezuka w Tarnopolu. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Olesiuka w Tarnopolu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopl, dnia 8. lutego 1905. 


Piotra 


L. ez. L. 20/4 [2314 3—83] 
Za umysłowo chorą uznano Franci- 
szkę z Andryjowiczów Jurkiewicz z Pasie- 
cznej. 
Kuratorem jej ustanowioBo 
Andrijowiecza w Nadwórnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 30. grudnia 1904. 


Dmytra 


L. ez. L. 19,4 [2313 3—3] 
Za marnotrawcę uzmano Michała Sri- 
bnego Wasyla w Nadwórnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Sribnego w Nadwórnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. P. 58;5 (4) [2350 3 —3] 
Dmytro Marków z Nowosiółki uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Iwana Dowhoszyję syna Wasyla z Nowo- 
siółki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 19. lutego 1905. 


L. cz. L. XVIII. 19/4 (7) [2372 3—3] 
Za umysłowo chorego uznano p. Ma- 

ksymiliana hr. Waldsteina nadporucznika 

dragonów a kuratorem tegoż ustanowiuno 

Jego Exelencyę p. Artura hr. Byland Reidta, 

C. k. Sąd powiatowy eywilny, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 4. marca 1905. 


L. cz L, V. 15 (6), P. V. 31/5 (6) 
[2469 3—3] 
C. k. sąd powiatowy w Horodenca 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z 
dnia 15. lutego 1905 L. cz. Ne. IV. 284/5 
zatwierdzenia, kuratelę nad Stefanem Kahla- 
nem w OQzernelicy z powodu zatwierdzonego 
przez sąd marnotrawstwa a kuratorem usta- 
nawia Iwana Lawrów w Ozernelicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Horodeaka, dnia 20. lutego 1205. 


L. ez. P. 31/5 (4) [2395 3 - 8] 
Za marnotrawną uznano Annę z Meł- 
nyków lo Mączka, 20 Trinczyn w Markow- 
cach. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrija 
Kulikowskiego w Markowceach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 28. lutego 1905. 


L. cz. P. VI. 1155 (9) [2378 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu 
Oddz. VI. ustanawia na podstawie udzielo- 
nego przez e. k. sąd obwodowy Oddz. VI. 
w Tarnopolu uchwałą z dnia 28. stycznia 


1905 L. cz. Ne. IV. 40/5 (1) zatwierdzenia 
kuratelę nad Anną Chladek w Kulparkowie 
z powodu stwierdzonego przez sąd niedo- 
łęztwa umysłowego a kuratorem ustanawia 
Franciszka Cbladek w Tarnopolu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7. lutego 1905. 


L. cz. P. VII. 34/5 (6) [2428 3—3] 
Andrzeja Bogdana właściciela gruntów 
w Smólnie uznano marnotrawcą. Kuratorem 
Antoni Bogdan ze Smolna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 23. lutego 1905. 


L. cz. P. XI. 44/5 (9) [2460 3—8] 
Za umysłowo chorego uznano Ludwika 
Kaduk w Nagyszombat. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ka- 
duk w Moraw Ostrawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 27. lutego 1905. 


L. cz. P. 51/5 (4) [8013 2—3] 
Za marnotrawcę uznano Jakóba Höhn 
z Ladzkiego. Kuratorem jego ustanowiono 
Filipa Hubera z Ladzkiego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 19. marca 1905. 


L. cz. L. I. 6/4 (3) [3008 2—3] 
Wojciech Fasiczka z Morawczyny od- 
dany został pod kuratelę z powodu niedo- 
łęstwa umysłowego. Kuratorem jego ustano- 
wionym został Antoni Kudasik z Nowego 
Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 28. czerwca 1904. 


L. cz. L. VIH. 2/5 (4) [8007 2—3] 
Jędrzej Stoch, syn Jakóba z Zubsu- 
chego oddany został pod kuratelę z powodu 
niedołęstwa umysłowego. 
Kuratorem jego ustanowiosym został 
Mikołaj Stoch z Zubsuchego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 4. marca 1905. 


L. cz. L. VIII. 4/4 P. VIII, 96/4 [2904 2—3] 
Za umysłowo chorego uznano Andrze- 
ja Kuszlika w Zagórzu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ku- 
szlika w Zagórzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 22. sierpnia 1904. 


L. cz. L. VI. 7,4 P. VI. 119/4 [2903 2—3] 
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 
Barnycza w Kropiwniku. 
Kuratorem jego ustanowiono Petra Bar- 
nycza w Kropiwniku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 24. października 1904. 


L. cz. P. 53/5 (1); [2915 2—3] 
Michał Tomaszewski z Zaleszczyk uzna- 
ny został umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowiony ka- 
pitan Ludwik Tresler z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 15. marca 1905. 


L. cz. L. 4/5 (5), [2946 2—3] 
Za marnotrawcę uznano Jurka Litwin- 
czuka w Kłubowcach. 
Kuratorem jegoj ustanowiono Matwija 
Iwasiuka w Kłubowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Tyśmieniea, dnia 19. marca 1905. 


L. cz. P. 42/5 (5) [2980 2—3] 
Za marnotrawcę uznano Józefa Sko- 
tniego w Ozyszkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
łamasza w Czyszkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 8. marca 1905. 


L. ez. L. VIII. 4,4 (4) [2974 2—3] 
Katarzyna Szpornak Pyka z Rokieni 
oddaną została pod kuratelę z powodu nie- 
dołęstwa umysłowego. 
Kuratorem jej ustanowiony został Jan 
Szpornak Pyka z Kokieni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, 5. października 1904. 


L. cz. P. 1/5 (1) [2528 2—3] 
a marnotrawczynię uznano Aksenę 
Brodową w Dupliskach. Kuratorem jej usta- 
nowiono p. Wasyla Stadnyka w Dupliskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, 25. stycznia 1905. 
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L. cz. VI. 270/4 (2) [2968 2—3] 

Anna z Śliwińskich Fortelna z Krzy- 
wołuki uznana marnotrawną. 

Kuratorem jej Jaśko Sliwiński z Krzy- 
wołuki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Czortków, dnia 25. grudnia 1904. 


L. cz. L. 7,5 (4) [3047 2—3] 
Za marnotrawnego uznano Iwana Czopa, 
syna Semakia w Tyśmienicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Romańczuka z Tyśmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 48. marca 1905. 


L. cz. P. 38/5 (7) [8016 2—3] 
Michał Bogacz Nykoły z Dżurowa zo- 
stał uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrija 
Nikieforuka wójta z Dżurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 15. marca 1905. 


L. cz. P. 47/5 (4) [3015 2-8] 
Tanasyj Romanyk Andrija z Dżurowa 
został uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Sa- 
wiekiego Jakowa z Dżurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 1. kwietnia 1905. 


L. cz. L. 10,4 (6) [2764 2—3] 
Sarę Grün z Liska uznaje się za umy- 
słowo chorą, a kuratorem ustanowiono Her- 
scha Griina z Liska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 1. kwietnia 1905. 


L. cz. P. 87/5 (1) [2729 2—3] 

Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Brzyka emeryt. oficyalistę prywatnego 
w Krzeszowicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Sikorskiego oficyalistę prywatnego w Kra- 
kowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Krzeszowice, dnia 30. marca 1905. 


L. cz. L. 304, P. 5/5 (7) [2690 2—3] 
Za marnotrawcę uznano Dmytra Rem- 
dera syna Josypa w Delatynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Hawryłę 
Wolwyna syna Semena w Delatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 19. lutego 1905. 


L. cz. P. III. 11/5 (4) [2526 2—3] 
Pawło Jaszczyk z Hołhocz uznany zo- 
stał marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Łucia Rebedaka z Hołhocz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podbajce, dnia 29. lutego 1905. 


L. cz. P. 69/5 (2) [2549 2—3] 
Za marnotrawcę uznano Onufrego Brze- 
ziekiego w Mieczyszezowie. Kuratorem jego 
ustanowiono Tymka Suchowija w Mieczysz- 
czowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Brzeżany, dnia 3. marca 1905, 


L. c. L. 2/5 (2) [2593 2—3] 
Za marnotrawnego uznano Szymona 
Dudę w Nawsiu. Kuratorem jego ustanowiono 
Antoniego Dudę w Nawsiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 31. stycznia 1905. 


L. cz. P. 45/5 (4) [2644 2—3] 
Za marnotrawnego uznano Iwana Sze- 

szuraka syna Mikołaja z Przenieznik. Kura- 

torem jego ustanowiono Jurka Szeszuraka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 10. marca 1905. 


L. cz. P. 445 (3) [2643 2—3] 
Za marnotrawnego uznano Ołeksę 5ze- 

szuraka z bizenieznik. Kuratorem jego usta- 

nowiono Józefa Kałyniczuka z Przenicznik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tysmienica, dnia 27. lutego 1905. 


L. cz. L. 15 (2) i L. 2/5 (2) [2667 2—3] 
Józef Senio, rolnik w Kobylnicy ruskiej, 
uznany umysłowo niedołężnym. 
Katarzynyna Senio, włościanka w Ko- 
bylnicy ruskiej, uznana za obłąkaną. 
Kurator Iwan Senio, rolnik, w Kobyl- 
nicy ruskiej zamieszkały. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 3. marca 1905. 


L. cz. P. 324,4 (4) [2672 2—3] 
Za  marnotrawcę uznano Walentego 
Beca Trześnia. Kuratorem jego ustanowiono 
Frańciszeka Drozda z Zarzekowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, 12. listopa 1904. 


L. cz. P. 329,4 (9) [2668 2—3! 
Jan Machała ze Złotnik uznany mar- 
notrawnym, kuraterem jego Mateusz Krempa 
z Brzyścia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 31. grudnia 1904. 


L. ez. L. 16/4 (5) .[2698 2—38] 
Józef Rzeczkowski, syn Jana z Rudy, 
uznany umysłowo niedołężnym. Kuratorem 
ustanowiony Piotr Skotnicki z Rudy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka strumiłowa, 28. stycznia 1905. 


L. cz. P. 2329 (6) P., 4,5 (5) P. 3/5 (5) 
P. 1/5 (11) 2695 2—3] 
Za marnotrawców uznano: 1. Michała 
Piłata z Wróblowie, 2. Fedia Hrycaja z Hru- 
szowa, 8. Marunię i Kuzia Brateiów z Bilcza. 
Za umysłowo chorą uznano: 4. Zofię 
Oniszków z Dołhego Kuratorami ad 1. Józefa 
Sadowego, ad 2. Jacia Hrycaja, ad 8. Mi- 
chała Karpin, ad 4. Piotra Oniszków. 
C. k. powiatowy, oddział III. 
Medenice, 31. stycznia 1905. 


L. cz. P. 5/5 (5) [2798 2—3] 
Szymka Podgórskiego z Wróblaczyna 

uznano marnotrawnym, a kuratorem ustano- 

wiono Wojtka Kasickiego w Wróblaczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Niemirów, 15. lutego 1905. 


L. cz. P. 53,5 (2) [2795 2—3] 
Jan Pasiowiec z Malejowej uznany zo- 
stał głupowatym. Kuratorem dla niego usta- 
nowiono Stanisława Ziebrowskiego z Male- 
jowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 28. marca 1905. 


L. cz. L. 31/4 (7) P. 805. [2790 2—3] 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Bojko, 
syna Hrycia w Dorze. Kuratorem jego usta- 
nowiono Wasyla Nostasiuka, syna Fedora, 
w Dorze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 31. stycznia 1905. 


L. ez. L. XI. 1,5 (5) P. XL 15,5 (5) 
[2845 2—8] 
Za umysłowo upośledzonego uznano 
Jurka Fedorowa Hrynia w Bratkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra Wasy- 
łyszyna Hrynia w Bratkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 11. lutego 1905. 


L. cz. P. III. 157/4 (2) [2854 2—3] 
Iwan Romanyszyn z Litwinowa uznany 
został głupkowatym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Dmytra Pleskuna z Litwinowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 21. stycznia 1905. 


L. ez. L. 5;5 (3) [2869 2—3] 
Maryanna Kołkowa, wdowa, uznaną zo- 
stała za marnotrawną, kuratorem ustano- 
wiono Adama Kołka w Przerytymborze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 1. kwietnia 1905. 


L. ez. P. 29,5 (4) [2899 2—3] 
Grzegorz Kocowski z Dobrowlan został 
uznany za umysłowo chorego, a kuratorem 
jego ustanowiony Mikołaj Seredny z Do- 
browlan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Chodorów, dnia 27. lutego 1905. 


L. cz. P. IV. 15/5 (5) [2912 2—3] 
Za marnotrawczynię uznano Wasjłynę 
z Hueulaków Czepyha w Śniatynie. Kurato- 
rem jej ustanowiono Mikołaja Borduna Ita- 
8za w Sniatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Sniatyn, dnia 1. lutego 1905. 


L. cz. P. 35,5 (5) [2631 2—3] 
Mikołaja Siradczuka Prokopa, rolnika 
z (iwoźdzea starego, uznano marnotrawcą. 
Kurator Iwan Feciuk Fedora, rolnik z Gwo- 
zdzca starego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
(Gwożdziec, dnia 8. marca 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8196,05 [3020 2—8] 
Obwieszczenie. 

Zarząd dóbr Ordynacyi J. E. hr. Ro- 
mana Potockiego w Łańcucie wniósł do c. k. 
Starostwa prośbę o zawiązanie spółki wo- 
dnej dla regulacyi starego koryta Wisłoka 
(Wisłoczyska) w obrębie gmin Krasne, Łą- 
ka i Palikówka powiatu rzeszowskiego oraz 
Strażów, Krzemienica i Czarna, powiatu łań- 
cuckiego. 

Według planów, które przez intereso- 
wanych mogą być przeglądnięte w tut. e. k. 
Starostwie, projektowany obszar konkuren- 
cyjny wynosi łączną przestrzeń 1816 ha 
96:08 a. a mianowicie : 

860.5552 ha. w obrębie gminy Krasne, 

496.8410 ha. w obrębie gminy Łąka, 

521.7508 ha. w obrębie gminy Pali- 
kówka, 

136.6290 ha. w obrębie gminy Strażów, 

| 217.5964 ha. w obrębie gminy Krze- 
mienicy, 

63.2884 ha. w obrębie gminy Czarnej. 

Koszta projektowanych robót obliczono 
na 60.009 złr. (182.000 koron) a że 23 
mają być pokryte z zasiłku krajowego, a 1/8 
mają pokryć strony interesowane, przeto 
udział stron konkurencyjnych wyniesie nie- 
spełna 7 ztr. (14 koron) od morga. 

Dla przeprowadzenia komisyjnej roz- 
prawy celem sprawdzenia i oznaczenia okrę- 
gu konkurencyjnego oraz odebrania oświad- 
czeń od interesowanych względnie ich peł- 
nomocników c. k. Starostwo wyznacza nastę- 
pujące termina: 

w Krasnem dnia 19. 20. i 22. maja 
bor, 

w dace dnia 23. 24. i 25. maja b. r., 
; w Palikówee dnia 26. 27. i 29. maja 

: 
w Btrażowie 30. i 31. maja b. r., 

w Krzemienicy 2. i 8. czerwca b. r., 
w Czarnej 5. i 6. czerwca b. r. 
Komisya rozpocznie czynność w ka- 
żdym dniu o godz. 9 rano, w szczególności 
w dniach 19., 23., 26. i 30. maja b. r. 2 i 
5. czerwca b. r. przeprowadzoną będzie w 
odnośnych gminach reambulacya okręgu 
konkurencyjnege sprawdzenie i objaśnienie 
planów na miejscu, w innych dniach komi- 
syjnych przesłuchanie stron interesowanych 
t. j. właścicieli gruntów położonych w okrę- 
gu konkurencyjnym lub ich pełnomocników. 

O tem zawiadamiam wszystkich inte- 
resowanych w myśl $ 82 ust. z dnia 14/3 
1815 dz. u. kr. Nr. 38 z wezwaniem, by ce- 
lem wniesienia zarzutów lub złożenia oświad- 
czenia zgłosili się osobiście lub przez wyka- 
zanych pełnomocników w oznaczonych ter- 
minach do komisyi, przy której nieporuszo- 
ne już pierwej zarzuty tem pewnej wniesio- 
ne być mają, ile że w przeciwnym razie 
uważanoby interesowanych za zgadzających 
się z zamierzonem przedsiębiorstwem i z po- 
trzebnem do tego odstąpieniem albo obcią- 
żeniem własności gruntowej i wydanoby 
wyrok bez względu na późniejsze zarzuty. 

Rzeszów, dnia 12. kwietnia 1905, 

C. k. Starosta, 


L. cz. Og. I. 107/5 i1) [3088] 

_. Przeciw Herschowi Freudenberg, da- 
wniej kupcowi w Moskwie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez dr. 
Henryka Mikołaja Landaua, adw. w Koło- 
myi pozew o zapłatę 314 kor. 80 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 25. kwietnia 1905 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Herscha Freu- 
denberga, ustanawia się p. dr. Sohulbauma, 
adw. w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 10. kwietnia 1905, 


L. ez. C. II. 94/4 (13) [3100] 

Przeciw Samuelowi Rappaportowi jako 
spadkobiercy Izaaka Butterweicha, którego 
miejsce pobytu jest niezrtane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Izaaka Kónigsberga, szynkarza z Za- 
sadowy pozew o zapłacenie kwoty 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona zo- 
stała w sądzie tut. audyencya na dzień 18. 
maja 1:05 0 godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Samuela Rappa- 
porta ustanawia się pana Chaskla Teiielbau- 
ma w Sieniawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Samu- 
ela Rappaporta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 14. kwietnia 1905, 


> 


L. 37.476. 


Wobec rozmiarów jakie przybrało 
szczepienie ochronne przeciw róży świń w 
królestwach i krajach zastąpionych w Ra- 


dzie państwa, koniecznem jest wprowadzić ; 


jednolite postępowanie co do uskuteczniania 
tego szczepienia jak i co do zawiadomienia 
władz, które dotyczącą akcyę wdrażają. 

W tym celu c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z c. k. Mi- 
nisterstwem rolnictwa zarządziło reskryptem 
z 28, lipca 1904 1. 13.658 co następuje: 

1. Szczepienie ochronne przeciw róży 
świń — pomijając szczególne wyjątkowe wy- 
padki — wolno przedsiębrać tylko w taki: h 
gminach, w których się zaraza ta w ogóle 
pojawia. 

2. W gminach zapowietrzonych pomo- 
rem (zarazą świń) należy w regule przez 
czas trwania tej zarazy zamiechać ewentua|- 
nie zamierzonego szczepienia ochronnego 
przeciw róży. | 

8. Dotyczące gminy winny zgłaszać 
świnie do szezepienia za pomocą osobnych 
arkuszy zgłoszeń według wzoru „A“. 

4, O zamierzonem przedsiębraniu szcze- 
pienia ochronnego przeciw róży należy za 
wiadomić wcześnie przynależną władzę po- 
wiatową 

5. Na podstawie nadesłanych arkuszy 
zgłoszeń szczepienie przeprowadzić mają le- 
karze weterynaryjni, którym czynność tę 
powierzono. g 

6. Lekarze weterynaryjni przeprowadza- 
jący szezepienie winni w arkuszach zgłoszeń 
wpisać dokładnie: a) datę szezepienia, b) 
ilość świń zaszczepionych oraz ©) kwotę, 
jaką ewentualnie strony przyczynić się mają 
do pokrycia kosztów szczepienia; w uwadze 
podać należy wypadki, gdyby jakie zaszły 
przy szczepieniu. 

7. Całkowicie wypełnione arkusze zgło- 
szeń przedłożyć należy władzy kierującej 
akcyą szczepienia, która na tej podstawie 
obliczy, jakie kwoty z tytułu kosztów szcze- 
pienia przypadają na poszczególnych właści- 
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e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 16. kwietnia 1905 L. 37.476 o szczepieniu ochronnem przeciw róży świń. 


cieli szczepionych świń oraz należytości przy- 
padające lekarzom weterynaryjnym za szeze- 
pienie. 

8. O każdym wypadku róży powstałym 
wskutek szczepienia jak nie mniej o każdera 
późniejszem stwierdzeniu tej zarazy u świń 
szczepionych ochronnie, należy uczynić prze- 
pisane doniesienie oraz zawiadomić władzę 
kierującą akcyą szczepienia. 

9. O spostrzeżeniach poczynionych przy 
szczepieniu ochronRem przeciw róży świń 
a zwłaszcza o ogólnym wyniku tego szeze- 
pienia, władza kierująca akcyą szczepienia 
winna corocznie w ciągu miesiąca grudnia 
przedkładać e. k. Namiestnietwu wyczerpu- 
jące sprawozdanie z dołączeniem wykazu 
według wzoru „B“, które będzie przesłane 
c. k. Ministerstwu spraw wewnętrznych. 

10. Zamówienie szczepianki sporządzo- 
nej sposobem Lorenza jakoteż wybór źródła, 
z którego ona ma być sprowadzona, pozo- 
stawia się aż do odmiennego zarządzenia 
władzy kierującej akcyą szczepienia. Zauwa- 
ża się wszakże, że według reskryptu e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 6. marca 
1905 1. 2897, zakład „Pasteur- Chamberland* 
we Wiedniu, który produkował szczepiankę 
przeciw róży świń, obecnie już nie istnieje. 
Natomiast szczepiankę taką produkują: „In- 
stytut Jenner-Pasteur* w Budapeszcie, dalej 
zakład pod nazwą „Serum-Institut in Lands- 
berg a. d. Warthe (Deutschland)*, skąd naj- 
więcej pobierają szczepianki i wreszcie miej- 
ski lekarz weterynaryjny w Pradze Mathias 
Prettner. 

Równocześnie zmienia się na podsta- 
wie powyższego reskryptu tut. obwieszczenie 
z 16. listopada 1894 L. 54.997 o tyle, że 
szczepienie ochronne odtąd przeprowadzać 
może w ogóle każdy lekarz weterynaryjny, 
któremu na mocy dyplomu przysługuje pra- 
wo wykonywania praktyki weterynarskiej. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17. kwietnia 1905. 


Wzór IB. do L. Nam. 37.476/05. 


Wzór ZA. do L. Nam. 37.476/05. 
Rok: 


Lekarz weterynaryjny przeprowadza- 


jący szczepienie: 


Arkusz zgłoszeń 
dla świń przeznaczonych do ochronnego szczepienia przeciw róży 
w gminie . . 
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[3108] 


L. 55.826. 
Ogłoszenie. 
W celu wymiaru odszkodowania ze 
skarbu państwa za świnie użytkowe i hodo- 
wlane wybite w Galicyi w IJ. kwartale 1905 
na podstawie ces. rozporządzenia z dnia 15. 
września 1900 dz. u. p. Nr. 15% ustanawia 
się po myśli art. I. $ 3 tego rozporządzenia 
i stosownie do rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 19. września 1900 dz. u p. Nr. 155 
przeciętne ceny za kilogram żywej wagi 
mięsa według następującej taryfy. 
I. Świnie rasowe (rasy angielskiej): 
a) prosięta do 4 miesięcy K. 1:50 
b) warchlaki od 4—10 miesięcy K. 1'832 
e) świnie powyżej 10 miesięcy K. 1:18 
II. Swinie półkrwi (rasy poprawnej): 
a) prosięta do 4 miesięcy K. 1-26 
b) warchlaki od 4—10 miesięcy K. 1:16 
c) świnie powyżej 10 miesięcy K. 0:90 
III. Świnie rasy krajowej : 
a) prosięta do 4 miesięcy K, 1:08 


b) warchlaki od 4—10 miesięcy K. 0-94 | jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w ji niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
e) świnie powyżej 10 miesięcy K. 0:87. | sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 16. kwietnia 1905. 


L. cz. C. II. 58/5 (1) [3108] 

Przeciw Helenie Wacinowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Założcach 
przez Jakóba Wacinowskiego w Podkamieniu 
pozew o uznanie prawa własności 2/4 części 
i 2/8 części realności whl. 608 ks. gr. gm. 
Podkamień. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9. maja 1905 
o godz. 9 przed południem, w biurze Nr. III. 
tegoż sądu. 

Celem strzeżenia praw Heleny Waci- 
nowskiej ustanawia się p. Mojseowicza, e. k. 
notaryusza w Założcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie He- 
lenę Wacinowską w rzeczonej sprawie na 


zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 8. kwietnia 1905. 


L. cz. ©. I 86/5 (1) i [8098] 

Przeciw Maryi Woskobojnej, zam. Kar- 
powicz, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tarnopolu przez Tymka Woskobojnego w 
Dubowcach pozew o zniesienie współwła- 
sności realności objętej wyk. hip. 1. 187 
gm. kat. Dubowce zpn. 

Na podstawia pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 26, kwietnia 1975. o 
godz. 11 przed południem, w sali Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw tejże nieznanej 
z miejsca pobytu Maryi Woskobojnej zam. 
Karpowicz,ustanawia się pana dr. Landes- 
berga adw. w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 80. marca 1905. 


L. ez. C. IL 2844 (11) [3092] 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Piotrowi Kowalskiemu, wniósł 
Józef Szczepański z Kruhela małego, pozew 
o unieważnienie dekretu dziedzicuwa po śp. 
Katarzynie z Ochwatów 1-o Kowalskiej 2-0 
Szczepańskiej. 

. Rozprawa odbędzie się dnia 18. maja 
1805 o godz. 4 po południu, w sali rozpraw 
tutejszego sądu Nr. 42. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Pio- 
tra Kowalskiego kuratorem dr. Józef Schein- 
bach adw. w Przemyślu będzie zastępował, 
pozwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki pozwany w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 11. kwietnia 1905, 


Do L. 9.244905 R. sz. kr. 


Wykaz 


kwot przypadajacych na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku 
polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1905/906, w stosunku 
do ilości dzieci do szkół rzeczywiście w 
roku szkolnym 1904/5 uczęszczających. 


(2986 3—3) 
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Z e. k krajowej Rady szkolnej 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1905. 


LJ 
Spadki. 

L. cz. A. VII. 244/5 (19) [2808 3—3] 

C. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, iż dnia 9. maja 
1904 zmarła we Lwowie bp. Chana Ita 
2 im. Schnapik vel Schnapek recte Spiegel 
ka pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 


10 


Gdy nie jest wiadomem, komu przy- 
sługuje prawo do tej spuścizny, wzywa się 
niewiadomych spadkobierców, aby w prze- 
ciągu roku od dnia tej uchwały wykazali 
swoje prawa dziedziczenia i wnieśli oświad- 
czenie przyjęcia spadku, gdyż inaczej spadek, 
dla którego kuratorem p. dr. Ignacy Wein 
adw we Lwowie ustanowiony został, tylko z ty- 
mi pertraktowany będzie i tym przyznany z0- 
stanie, którzy wniosą oświadczenie przyjęcia 
spadku i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś nieprzyjęta część spadku, ewen- 
tualnie cały spadek, gdyby się do niego 
nikt nie zgłosił, zostanie jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi Państwa wydany. 

C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział VII. 

Lwów, dnia 30. marca 1905. 


L. ez. A. IV. 1245 (6) [2875 3—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 1. grudnia 1885 w Hambur- 
gu zmarł Eustachy Dołkowski niepozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli, po któ- 
rym wedle ustawy dziedziczy Edward Doł- 
kowski 1,4 część spadku. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ed- 
warda Dołkowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku licząc od dnia niż-j podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiera 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedziceami i kuratorem 
adw. dr. Antonim Dziędzielewiczem ustano- 
wionymh dla nieobecnego Edwarda Dołkow- 
skiego. 

0. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 31. marca 1905. 


L. cz. A. IV. 474,4 (12) 
Edykt 


[3085 2 —3] 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, ża w dniu 2. pazdziernika 1904 
we Lwow:e zmarł Bartłomiej Baryt bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi niewiadoino, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamiejzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. dr Jan Dobrzański 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 


nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, Į" 


jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 122/5 (1) [2976 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do wiadomości, ża Anna Jarczuk, zmarła 
dnia 7 stycznia 1905 w Sorocku i pozosta- 
wiła pisemne rozporządzenie ostatniej woli, 
z daty Sorocko, 5. stycznia 1905, którem 
ustanowiła dziedziczką swoją córkę Maryę 
zam. Worobeec. 

Gdy miejsce pobytu Tekli zam. Szwa- 
luk niə jest znane, wzywa się ją, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie powód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiereami i z usta- 
nowionym dla tejże kuratorem Iwanem Tym- 
czakiem, naczelnikiem gminy w Soroeku 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 22. marca 1905. 


L. cz. A. 10/5 (4) [2905 1—3] 

Paraszkę Buriek wzywa się by w prze- 
ciągu jednego roku oświadczyła się co do 
przyjęcia spadku po Jakowie Burieku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony z zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Stefanem Dowha- 
niukiem dla niej ustanowionym. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 22. lutego 1205. 


L. cz. A. 45 P. 32,5 (3) [2977 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Skałacie podaje 
do wiadomości, że Anna Szober z domu 
Garbicz zmarła dnia 18. stycznia 1899 w 
Hałuszczyncach i pozostawiła pisemne roz- 
porządzenie ostatniej woli, z daty Skałat 18. 
kwietnia 1896, którem ustanowiła dziedzi- 
cami swoje dzieci. 

Gdy miejsce pobytu Maryi Szober, 
zam. Obruszez nie jest znane, wzywa się ją, 
by w przeciągu roku licząc od daty tego 


edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustapowionym dla tejże kuratorem Jur- 
kiem Szober z Hałuszczyniee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 28. marca 1905. 


L. cz. A. 591/4 (3) [2849 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 15. lutego 1592 
w Ostawiu białym zmarła Anna Wandżulak 
żona Fedora bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ powołany do spadku Ilko 
Wandżulak sym spadkodawczyni nie jest 
znanym z miejsca pobytu, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił sią w sądzie 
tutejszym i wniósł oświadczenie do spadku, 
ileże w przeciwnym razie przewód spadko- 
wy będzie przeprowadzony Z ustanowionym 
dlań kuratorem Dmytrem Wandżulakiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 31. stycznia 1905. 


L. cz. A. 19,5 (6) [2883 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Tarnowie ogła- 
sza, że dnia 6. grudnia 1904 w Wierzcho- 
sławieach zmarł Filip Molezyk pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedzieami swego spadku między 
innymi także Jana Molczyka, Franciszka 
Molczyka i Wojciecha Molczyka. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po- 
wyż pomienionych spadkobierców nie jest 
znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i z kuratorem Szymonem Skórą 
z Wierzchosławice ustanowionym dla nieobe- 
enych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 17. marca 1905. 


L. cz. A. VIII. 333/38 (3) [29023 1 3] 

Do spadku po ś. p. Warwarze z Ołe- 
ksynów Petrów zmarłej dnia 29. marca 
1903 w Pójle bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli konkuruje między in- 
nymi siostra Jewdocha Ołek syn. 

Gdy miejsce pobytu Jewdochy Ołeksyn 
nie jest znane ustanawia się dla niej kura- 
torem Charatona Stasiuk z Pójła i wzywa 
się ją aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłoriła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie co do spadku gdyż w przeci- 
wnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad- 
kobiereamn i z kuratorem Charatorem Stasiuk 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. - 

Kałusz, dnia 30. czerwea 1904. 


L. cz. A. XVI. 96/4 [2782] 
Sąd powiatowy w Krakowie zawiada- 
mia nieznanych z miejsca pobytu Włady- 
sława i Wincentego Nowackich, że w roku 
1804 zmarła ich siostra Zofia Amalia No- 
wacka bez rozporządzenia ostatniej woli. 
Wzywa się ich, aby w ciągu roku od 
niżej umieszczonej daty oświadczyli, czy 
spadek przyjmują, bo w razie przeciwaym 
postępowanie spadkowe będzie prowadzone 
z ich kuratorem adw. dr. Olearskim. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 23. marca 1905. 


- Amortyzacye. 


L. c, T. V. 603) [2882 1—3] 

Na wniosek Falika Goligera w Tarno- 
polu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych dwóch kwitów zasta- 
wniczych Nr. 35678 i 36081 przez tutej- 
szą Filię e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyj- 
nego Banku hipotecznego na parę srebrnych 
kulczyków, srebraą broszkę, srebrny pier- 
ścionek i złoty pierścionek, tudzież Ra 4 sre- 
brne łyżki, 4 widelce, 2 palniczki, puhar 
i parę lichtarzy wydanych. 

Posiadacza tych kwitów wzywa się, by 
swe prawa do nich do jednego roku zgło- 
sił, gdyż inaczej kwity te pozbawione będą 
wszelkich skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 22. marca 1905. 


L. cz. T. 265 (2) [2877 1—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Łucyi Borącz we Lwowie, 
Rynek 41 oraz Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
policy życiowej, wystawionej przez Dyrekeyę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


jkowie dnia 7. września 1895 l 35663, a 
którą to policą ubezpieczył śp. Ks. Julian 
Maramorosz w Towarzystwie ten kapitał po- 
śmiertny w kwocie 1000 zł. czyli 2000 K, 
płatny po jego śmierci okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy życiowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 8 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej, gdyż w przeci- 
wnym razie polica ta za nieistniejąca uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 

Kraków, dnia 21. marca 1905. 


L. cz. T. 875 (2) 
Amortyzacya. 
Na wsiosek Teodora Dumy, kierownika 
szkoły w Rudnikach i Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy ubezpieczenia, wystawionej przez Dyre- 
keyg Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie dnia 28, grudmia 1900 1. 59847, 
a którą to policą ubezpieczył Teodor Duma 
kapitał w kwocie 1000 K, płatny na okazi- 
ciela, gdy ubezpieczony dożyje dnia 1. gru- 
dna 1987 r., w przeciwnym razie natych- 
miast. Posiadacza powyższej policy ubezpie- 
czenia wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, 6 ty- 
godni i 8 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej, gdyż w prze- 
ciwnym razie polica ta za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. marca 1905. 


[2878 1—3] 


LJ 
Firmy. 

L. ez. Firm. 685 [2958 2—3] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wpi- 
sano co następuje : 

Siedziba firmy: Nowy Targ. 

Brzmienie firmy: dzierżawa propina- 
cyi wódczanej. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Max 
Mendler i Zacharyasz Trepper. 

Podpis firmy umieszczony będzie w 
ten sposób, że każdy ze spólników pod 
stampilią : „Mendler et Trepper Nowy Targ“, 
podpis Mendler Max i Zacharyasz Trepper 
własnoręcznie umieści. 

Dzień wpisu: 10. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1. kwietnia 1905. 


L. ez. Firm. 1965 Stow. II. 92 [2998] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Stanisławowie. 

1. Członek dyrekcyi Salamon Weiss- 
bach wystąpił. 

2. Członkiem dyrekcyi wybrany Nu- 
chim Epstein, kupiec i właściciel realności 
w Stanisławowie. 

Dzień wpisu: 4. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4. marca 1905. 


L. cz. Firm. 2025 poj. I. 354 [2997] 
Wpis do rejestrn handlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Mikuliczyn. 

Brzmienie firmy: Gizela Dasche, han- 
del drzewa, wyszynk i handel towarów mie- 
szanych w Worochcie i Tartarowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Właściciel (I): Gisela Dasche. 

Udzielono prokurę Bernardowi Dasche. 

Dzień wpisu: 4. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4. marca 1905. ` 


L. cz. Firm. 1355 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Rokszyce. 

Brzmienie firmy: Gorzelnia i wypas 
bydła, Rokszyce, Roman Bronisław Niezgo- 
da Lewandowski. 

Posiadacz (I): 
Lewandowski. 

Data wpisu: 6. marca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 8. kwietnia 1905. 


[3067] 


Bronisław Niezgoda 
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L. cz. Firm. 407 Stow. II. 86/2 
Protokołowanie firmy. 
Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę: 
„Związek kredytowy dla drobnego handlu i 
drobnego przemysłu w Tarnopolu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“ 
po niemiecku: „Kreditgenossenschaft fur 
den Kleinhandel und Kleingewerbe in Tar- 
nopol, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“ z tem, że stowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Tarnopol, dnia 17. lutego 1905. 


[2999] 
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Przedmiotem przedsiębiorstwa jest; po- 
pieranie handlu i przemysłu członków sto- 
warzyszenia przez udzielenie im kredytu. 

Zarząd składa się z 6 członków a to: 

"*1. dr. Marek Parnass, adwokat krajo- 
wy w Tarnopolu, jako przewodniczący, 

2. dr. Juliusz Francoz, aptekarz w Tar- 
nopolu, jako zastępca przewodniczącego, 

3. Maurycy Sommerstein, właściciel 
realności w Tarnopolu, członek za- 
rządu, 

4. Karol Rappaport, właściciel realno- 
ści w Tarnopolu, jako członek zarządu; 


jako 


5. Bernard Kottlar, właściciel realno- 
ści i krawiec w Tarnopolu, jako członek za- 
rządu, 

6. Dawid Rotter, urzędnik Towarzy- 
stwa akcyjnego „Ika“ w Wiedniu, jako 
członek zarządu. 


Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie solidarnie swo- 
imi udziałami a nadto jeszcze dalszą kwotę 
równającą się wysokości tychże udziałów. 

Ogłoszenia stowarzyszenia nastąpią 
przez jednorazowe ogłoszenie plakatami w 
siedzibie stowarzyszenia. 


C. k. Sąd obowodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 22. marca 1905. 


Firmę stowarzyszenia w ten sposób 
się podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia 
stampilią wyciśniętej lub słowami wypisa- 
nej dołączają swe podpisy przełożony zarzą- 
du względnie jego zastępca i jeden z człon- 
ków zarządu. 


Doniesienia prywatne- 


= Jedwab Jed 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
BERGA“ od 60 cnt. do złr. 11:55 za metr, franco i już oelone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. 


Artystyczny Zakład rytowniczy 
Maksa Glasermana 


Lwów, ulica Sykstuska I. 17, 
wykonywa gustownie i tanio: Stampilie metałowe i kauczukowe, 
tablice i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, 
47 odznaki dla straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z da- 
fl tami dla c. k. Starostw, Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz 
"różne grawury na wszelkich metalach. Skład drukarń kauczuko- 
wych i farb do stampilii. 


AAAA AAAA Lododo doood AAA zra 


Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych » 
i Fabryka mozaiki szklannej 


Prot. W. Ekielski i A. Tuch 


Kraków, ul. Wolska 36. 
NEFES SELES FEASSSA SAAST gk 
BOGEŻAA0 PRASOWE dibiddtisiididiiddddsiddddidd ŁBA EŁ OWE 


AAAA RAA. 
AGUSUSIĘ 


3% O miłości i makżeństwie 8 |- 
3 tlómaczył dr. Władysław Witwicki. $- 
3 Treść: £ 

Wstęp. — Rozwój rodzajowej obyezajności. — Ewolucya miłości. — Wolność miłości. — Wy- © 
3 bór miłości. poi AYO 57. a zma N Macierzystość s 
| > Cena 4 kor. z przesyłką pocztową 4 kor. 45 hal. $ 
E Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połoieckiego we Lwowie. 3 
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Spółka stolarzy lwowskich 
plac Bernardyński |. 17 
poleca swój cd lat 50 istniejący 
SJEK.ZAKE> MEBELI 
wszelkiego rodzaju od najtańszych aż do najwykwintniejszych 
z uwzględnieniem najmodniejszych stylów, oraz Zwierciadła w ramach 
jakoteż Sklad mebli giętych i żelaznych. 
Ceny umiarkowane. 
O łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas 


KREREEEKEKEE 


Lmisl Jedwab Lid Jedwab 


Fadryką jadwabiu HENNEBERG, Zarych Cirio. === 
DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


a. x la ix ia la ia la ix ix x] 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - =- = -= 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 
= kwów. Pasaż Hausmana 9. = 


p 


—- Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Eaa Mala la Deas Tiaa ea Bia Maaa 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego „Pomoc“ w Zaleszezykach od- 
będzie się dnia 4. maja 1905 o godzinie 12 w południe 
w lokalu Towarzystwa z następującym porządkiem: 


1. Sprawozdanie z czynności za rok 1904. 
2 Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za czas od 1. 


| 
| 
i 


z |stycznia do 31. grudnia 1904. 


3 Rozdział zysku. 

4. Wybór sześciu członków Rady nadzorczej. 
5. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

6. Wnioski członków. 


Zaleszczyki, dnia 17. kwietnia 1905. 


Towarzystwo kredytowe „Pomoc w Zaleszczykach, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
M. Staszkiewicz, sekretarz. K. Reiter, zast. prezesa. 


Ponieważ zwołane na dzień 26. marca 1905 Walne 


BRIEKSEKKKKKEKE 


3 


wystawy upraszamy. 
mó ` SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH. Zgromadzenie członków Towarzystwa dla braku kompletu 


przeprowadzone być nie mogło, zwołuję przeto niniejszem 


M 


TOSS BREZRE KRRERRERE BBREER BRREE jes myśl $ 27 stat. 


L. 4783. 7 
Ogioszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Klotyldzie z Maniawskich Janiszewskiej 
kapitały 27.213 kor. 68 hal. i 1188 kor. 50 hal. listami zastawnymi, pocho- 
dzące z większych sum 283.000 złr. a. w. i 7.000 złr. a. w. na hipotece 
dóbr Osiek whl. 586 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Jaśle 
objętych, w powiecie Jasielskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa 
Wypożyczone z dniem 30. czerwca 1905 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Klo- 
tyldę z Maniawskich Janiszewską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo- 
Wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
redytowego ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymu- 
Sowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 6 kwietnia 1905. 


Drugie Walne Zgromadzenie, 


które się odbędzie dnia 7. maja 1905 w lokalu stowarzy- 
szenia o godzinie 5 po południu z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 
1904 i wnioskiem zarządu co do rozdziału zysku. 

2. Udzielenie zarządowi absolutoryum. 

3. Zmiana statutu towarzystwa. 

4. Wybór 5 ezłonków Rady nadzorczej. 

5. Wnioski członków. 


Sanok, dnia 18. kwietnia 1905. 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Sanoku, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną. 


Dr. Antoni Goldhamer, prezes Rady nadz, 
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W. PRIMUS & S. IGLICKI „u, Fspy ne lóżka, Serwety na stoły, oraz 


Mow ui Jagiellońska 12, wszelkie dekoracye pokojowe. - - - 
GOGGOGG6GZ GSAOGGGER | BA ee deo Ee Baranki, | Żądajcie darmo | 


wszystkie Numery „Dźwigni* i „Lotnych Listków* | jajka, cukry, herb:tniki. torty, mazurki, baby, koła- | i oyłatnie, obsz: rny cennik krajowych wyrobów 
P s ch z kwartału I, j Śli nadeszle za kwartsł II 1 kor. | cze, serniki przekładańce, ciastka, pierwszorzęd ej | tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
dak pi M Q Seas RE SRZEM P age czysto lnianych, bielizny stołowej ręczników, 
rodakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich wów. Cukiernia Krakowska, Lwów, Fredry. 3 IŁ al a: : Na. 
ca „rządku, dzienników Ma Takich, - — 7 5 Rek a 7 k PE Gol | 
rakowskie warszawskich, wie- <= oni z 1 Ann — ilki bukiet szej jakości — ceny niskie. res; M. Go 
deńskich, czeskich, franeuskich ete., YAZ i nn aaa Piarioransl mm SE ona ne cą tkacz w Korczynie. Y i 
czasopism fachowych miejscowych, za- > ; : j 1 NE -e 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- | FRANCISZEK KWAŚNIEWSKI, Plac Halicki |. 4. 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- Bo mujęzoszelkieschat alan | reperacye. Ważne? 
, prenumeratę na wszelkie pisma szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- - dla Panów Cyklistów. 
A A przyjmuje tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina T apety Węże (szlauchy) po złr. 2. ; 
encya dzienników i ogłoszeń , A z Elektra 2.30 oryg. Continental złr. 3. y 
SOKOŁOWSKIEGO Edmunda Riedla, Lwów. i dekoracye na każdą cenę DH zarz =" 
we Lwowle, Pasaż Hausmana |. 9. R: 1 = ras wzory wysyła opłatnie Conłinaniel Pneumatici 685, | 
Kosztorysy gratii. statnie nowosci! a Oryginalne Dunlopa złr. 7.50. | 
OryBy gr DB oni A iz WY. ADAMSKI Latsrki acetylenowe od złr. 2, | 
699 2 adsz An © oddani emege a e Lwó w, oraz wszelkie inne przybory poleca najtaniej l 
Q89 o0: iN CEEA: EEEN E A dAn E A z ft FEBUS ROSENMANO 
ul. Akademieka 2 i ul. Sobieskiego 4. Lwów, Karola Ludwika 27. | 
— D 


BERNARDA POLONIECKIEG 


Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
(obok Księgarni Polskiej) 
przy uł. Akademickiej l. 2 A. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKEIE i SYN 
optycy i machanioy, 


Lwów, płac Hmliczi I. L 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


Przeprowadzenia 


— 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejsk:). 


. Pociag m Pociag 
pat. wozy 6 i 8 metr. RA Do Lwowa posp. | osob. Ze Lwowa 
Gwarancya za całość. CASEN Na dworzec główny odch. 0 g. Z dworsa głównego 
1220, — |] z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- gl 12:45) — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
52 własnych wozów meblowych patentow. | tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Behometbu, Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez | 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 


do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 2:51 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 


CARO iJELLINEK| > 


| Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąc'a 
— | 3:25 „ 


i = z Tarnopola, Borek wielkich, rzymałowa. — do panra prenn Wrocławia, A fani Karlsbadu), 
! i ; : rowa, Pesztu, S: ; A ? 278, a- 
Wiedeń, Schottenr ing 24. = 60v | z Gie na, rotaria ok Kaniaga now, oaa E sia o tele. rowa Wali 
Sl), 3 8 202a, US h anego przi ARE 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34. Przemyśl, Wieliezki, Rymanowa, da GAT. H [op awm | a 
p z 5 — | 610] z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kołomyję (6d 11/6 — | 620 | do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Lwów Jagiellońska 22. do 30/9 w niedziele i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 Koórósmezó, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny. Dorna 
7 wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. i 
Telefon 408. 31/8), Seretu, Berhomethu. — 6:30 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
— | 730 | z Rawy ruskiej, Sokala. tyna, Czortkowa. 
— | 740 f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. = 6:45 | do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
R — | 745 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. — | 650 | do Jaworowa. — 

Słabość męska 3 800 | z Sambora, Chyrowa. 825 | — {do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodo- w, (io [ze Stanisławowa, Żydaczowa, Petator. , Lubaczowa, Saimbora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
boi oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, — | 820) z Jaworowa. i i oo (via Kraków od 25/6 do 15/9). 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie — | 855 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, T 835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, E ragi, Karlsbadu), Sanoka, 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, ymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
książka ilustrowana Mezô Laborcz (Pesztu). (cd 1/7 do 15/9), Oświęcima. 

Dr. Retaua — |1002 | ze Stryja, Borystawia. m=- 910 do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
Ę = w z Ba „onek paana z 5 a do Sambora, Chyrowa. 
= IE z Kołomyi, Żydaczowa, Potutot, Kórósmezó. = 5 do Tarnopola, Potutor. 
Ochr ona własna — | 110 | z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. = TE do eR Delatyna, Zaleszozyk, Nowosieliey 
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- 130| — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), = do Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
dania biemieckiókokcdi2: Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sa- 1:55 Tes do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych BR Chyroma ; "4 35 | = kowa, Husiatyna, Skały, Iwauia Pustego, Grzymałowa. 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 140| — Z ic en, Qzortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Zydacz0owa, 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Radowiec. Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kozmania, 
Za nadesłaniem franco należył ści, ctrzywa 2330| — | 7 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- í Dorny Watry, Suczawy, Nowowielicy. f 
się książkę w kopercie franco przez magazyn tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 255| — | do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin — | 485 | z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech Drohobycza, Borysławia. Oświęcima. 
; : å — | 445 | z Jaworowa. - do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
— | 5.08 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, UChodorowa, Ka- 
— | 580 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ttrzymałowa, Potu- łusza. 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
GHOROBY PIERSIOWE — | 540 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Sambora Chyrowa 
Oświęcima, Suchy. Koemyrzowa, Wieliczni, Orłowa, Mielca do Jaworowa 


SYROP z PODFOSFORANU WAPNA 


do Kołomyi, Żydaczowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 


via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 


pp. GRIMAULT et Cie, A ptekarzy E | 5:50 | z Ickam, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 


Syrop ten powszechnie zalecany przeż ae e mki WADA. 6 air Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
zg LEŚ rłowa, Oswięcima. 
lekarzy, nader skuleczne sprawia dzia- 840 — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 


łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zaynja tuberkuty płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krzluszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 


zdrowie. 


do Rawy ruskiej, Sokała. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. > 

| do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza. 

do Tekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
liey, Berhomethu, Czudina, Serathu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Btryja. 

do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 


kopanego przez Kraków (od 25/6 da 15/9). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15;9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza, Chyrowa. M 

— | 910 | z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaczowa (oł 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Noweosielicy, Dorny Watry, 
Suczawy. 

— 950] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 

Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

10-00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 

— |1020 f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, lwania pustego, Ilusiatyna. i 

— |1040 | zŁawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp: P Mikolascha i Sp, 

2, S Pakaroa iB M 
rakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego i Re- 5 5 

Pa e Pociąsi lokalne. 


z Brzuchowie 642, 730 rano, 11:45 przed poł., 1:47, 315, 430 i 5:08 po p., do Brzuchowie 5 43 rano, 9'30 i 10:50 przed połnd., 12:32, 2.05, 3:35, 5-05 


AB . Ą A 
N wW 7'54 | 9-12 wieczór (do 11/9 włącznie). i ) po poł, 705 i 8'04 wieczór (do 11/9 włą:znie), HiO w nocy (Ka- 
© ość! Z Jano 8:20 rano, 1:16, 4:45 po po *51/8 kj (od 15 m ap żdej) niedzieli). r 
f f to włącznie), IQ'40 wieczór (od 15/5 do włącznie w niedziele . 
Kał dr y na poc” o O ia paco i święta). - Wah do Janowa 6:50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1:35 poł. 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne | | 78 RAR, AŚ EPE np Marnie w niege i R. e al 5 w RE i kwięta), 8'18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
"05 j ; bienia W. Il iee d 15/5 do 11 Znie w niedziełe i święta). włącznie) i 5:48 po poł. i 
po zł. 20, 25, 30 do zł, 40. Kołdry zwykło od zł. || = Dubienis b a ośw gta) e AORTE STE i święta), 


3:50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne po zł. 1250, 14, 16 18, 20 do SA a 

czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
Materace "716,18, 20 do m. 0. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Materace 
sprężynowe po zł. 15, 18 do 24. Sienniki zwykłe, 


poduszki włosienne i pierzanne, poszewki, przeście- 
radła i t. d. 


maszyna parowa odświ-ża i czyści 
Nowość! AA pe na zupełnie jak no- 
we po 30 ct. za kilo — tylko w gpecyalnej 
pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. | 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. i Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


do Lubienia W. 2'15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


Z dworoa, „,Podzamoze” 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Tarnopola, Potutor. i ; 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało %, 
Czo-:kowa. "<< 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. | 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. t 


Na dworzeo ,,Podzamoze' 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa = 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. ~ = 

z Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 9-09 
tyna, Kopyczyniec, Czortkowa. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały. Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


